
n . Lwów —  Wtorek dnia 23 Kwietnia. Kok 1895.
V jctntrtzl w duł ptwsieduie 

0 godzinie 3 po południa z datą duła 
następnego.

NUMER KOSZTUJE
•<* L w ow ie .............................4  ct.
ua prowincji.......................6 „

tom. z poprze&nicn miesięcj po 1(j ct.

, Wszelkie „D on iesien ia  pryw utne44 ja- 
oto o zaręczynach- ślubach, weselach, nabu- 

n t  Ł“ °bnych, pogrzeuach, wszelkie
J s*J'r>logi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
J8 reklamy Ha balów, od'zyrtw i 
~0Jt'-rtów , wszelkie spisy składek, donio- 

o zgubach lub o znalezionych przed- 
-  Ulr-*'b i t. J. i t. d. po 50 centów od wiersza.

POLITYCZNI, SPOŁECZNY I LITERACKI.

F m iu m c r a U  z przesyłką pocztową 
wynosi:

w krąjn i w Au&iryi miesięcznie 1 złr. 10 ct, 
w Niemczech fl 1 n 50 „
w innych państwach „ 2 „ —  »

SE.% £tu iu n f  a d r e s u  o p ła c a  s ie  >50 c t . 
O p ła t ę  n a le p y  u iś c i ć  r ó w n o c z e ś n ie  * 

A ą d a n lem  z m ia n y  a d r e s n.
CKNT OGŁOSZEŃ 

JEwyt*«nine o w ło s ie n ia  n a  c z w a r t e j  
s t r o n i c y :  .

Wierna petitowy albo jogo miejsce , • i*-1 6,c
W  „Drobnych ogło«aoaiach“  £» k*ide słowo 

drukiem petitowym po , • • • ^
%*i tłustym garmondem po , . *  ̂ wSersspondeneye prywatne ki k*łde słowo

4raki«*m petitowym po . • • *  ̂ t*
X » d e i łM ie  ^  t r i t e i e j  s t r o n i c y :  

Ogłoszeni*, w icru  petitowy albo jego miejsce 30 etReklamy.........................................80 „
Sefcrologia 10 n

Ogłoszenia do prayjnruj© „BIURO
DZIENNIKÓW44 al, Karola Luiwika 1. 9.

Dziś: św. Wojciecha 15 Jii Antypy Adres Redakcji i Administracji.
ta św. Jerzego St Wasyłyja biicn S/Kstustca i. 45. Naczelny Redaktor i W ydawe?: L u d w i l r  U l a s ł c w s k i , Wschód słońca g. 5 m. 

Zachód „ 6 „ 52
Długość diun. g. 18 m. 45 
Przybyło dni? od wczoraj m. 2

Przegląd polityczny.
Lwuw 22 kwietnia.

Posłowie japońscy urzędowo zawiadomili 
^ropejskie rządy, przy których są uwierzy
telnieni, że pokój z Chinami został zawarty 
L  b. m., a ratyiikacya jego nastąpi za trzy 
‘■ygodnie. Warunki pokoju są właśnie te, któ- 

1 jużeśmy podali, z tą jednak różnicą, że 
^ traktacie nie ma wzmianki o sojuszu za
czepnym i odpornym, mającym połączyć te 
dwa dotąd wrogie państwa, ale ów sojusz o- 
mówiono poufnie i po ratyfikacji traktatu mi- 
kado pojedzie do Pekinu, aby z bogdyhanem 
Ostatecznie ułożyć tę sprawę. Jest jeszcze je- 
"V n nieznany dotąd szczegół: oto, twierdza
Wei-hai-wei i sąsiednie z nią punkta Japonia 
zatrzyma aż do wykonania przez Chiny wa
runków traktatu, co może potrwać zaledwie 
Parę miesięcy, bo odszkodowanie militarne, 
Wynoszące 200 mil. taelów, jest tak małe, że 
Chiny bez pożyczki zapłacą tę kwotę. Traktat 
pokojowy postanawia wprawdzie, że wypłata 
tej kwoty ma nastąpić w siedmiu rocznych 
ratach, jednakże pełnomocnie chiński wice
król Li-hung-czang oświadczył, iż najprawdo
podobniej cała suma będzio zaraz wypłacona. 
Areszcie nadmienimy dla ścisłości sprawo
zdawczej o groźbie załogi chińskiej na Formo
zie, że wyspy ty  nie odda Japończykom, ale 
ta groźba nie może wzbudzać zaniepokojenia. 
Nie ul ;ga także wątpliwości, że bogdychan 
podpisze traktat pokoju, albowiem na warun
ki jego kazał przystać swemu pełnomocnikowi, 
^atem można uważać, że ta aała sprawa, o ile 
zależy od Ohm i Japonii, jest już ostatecznie 
załatwiona.

Obaczmy redy, jak.e się teraz otwierają 
Zupełnie nowe a rozległe w ilok  na przyszłość. 
Państwa aryjskie liczyły się dotąd tylko z? 
sobą i tylko one brane były w rachubę przy 
Wszystkich robotach dyplomatycznych. Tym
czasem teraz staje na widowni nowe mocar
stwo, mające silnie rozbudzoną ambicyę, bo
gate, ludne jak Francya, jak tęgie, o tern
przekonała dopiero-co skończona wejna, cał
kiem odmienne od innych na tej widowni 
państw, bo mongolskie i buddaistyczne, a za- 

' foin przedstawiające zagadkę, jaki-to będzie 
jrc&nnltr jakie pojęcia wniesie do prawa mię 
dzynarodowego, do polityki , do obyczajów 
dyplomatycznych. Dotychczas wszystkie mo
carstwa wzajemnie się znały, były jakby we 
Własnem kółku, wieuziały na pan.ięó, co któ
remu dolega,' jak koniu można m.gę podsta
wić i jak w każdej sprawie one sie, ugrupu
ją. Teraz zaś do tego towarzystwa starych 
Znajomych wszedł obcy, mech parwenmsz, 
ale silny, ambitny, zimny w swych zewnętrz
nych stosunkach i patrzący ironicznie skoś- 
heini oczkam1 na to doborowe grono, do kto-
r<=go wszedł z rękami w kieszeniach. Jest
tedy w święcie dyplomatycznym poczucie takie, 
Jakiego zapewne doznalibyśmy wszyscy, gdy
by do słonecznego systemu wpadła całkiem 110- 
V a  planeta, — poczucie zupełnej niepewno
ści wszędzie, a gdzie niegdzie przeczucie cze
goś złego.

Rzecz więc naturalna, że jedni przede- 
Wszystkiem pomyśle d, czy by się nie dało 
pozby ć tego parwemusza, a inni — czy by się 
z nim odrazu me zaprzyjaźnić ? Ze względu 
ha stosunki europejskie, do pierwszych mu
szą należeć Rosya i Francya, do drugich 
Anglia i Niemcy I oto już doniesiono, że 
gabinet paryski chce zaprosić wszystkie mo
carstwa, aby wspólnie zrewidowały i przero

biły traktat chińsko-japoński. Toby się uda
ło, ale o zgodę na to trudno, bo Rosya czu
je swą niemoc w tak dalekich stronach, więc 
milczy i czeka, co inni powiedzą, milczą 
także Niemcy, bo wiedzą, że do wspólnej
akcyi nie przyjdzie, wiec wy,awieniem swe
go zdania po co się mają komukolwiek nara
żać, a Londyńskie dzienniki jednogłośnie o- 
świadezjły, że Anglia nie widzi potrzeby 
wtrącać się do tej sprawy. Organ gabinetu an
gielskiego Daily Nnos tak się wyraził. „Jakiż 
mamy interes wsuwać się między Japonią a 
jej uprawnionemu ambieyami ? albo między
Chiny a ich błędami 2 Żaden naród nie mo
że długo opierać- swej pomyślności jedynie 
tylko na niedołęztwie swych współzawodników11.

W ięc można uważać prawie za pewne, że 
cała Europa nie wystąpi przeciw traktatowi 
Chin z Japonią, a niecała wystąpić nie może, 
bo nie zdoła należycie poprzeć swych żądań. 
Lecz —  co więcej — istnieje przypuszczenie, 
że Anglia jnż się porozumiała z Japonią, j
że Niemcy, jeśh jeszcze nie zrobiły tego,
to niezawodnie zrobią. I  to logicznie wynika 
z europejskich stosunków, —- co właśnie chce
my wytłumaczyć.

Dotychczas Rosya miała tylko jeden front, 
twarzą zwrócony do Europy. Za jej plecami 
leżały syberyjskie stepy, nieruchome Chiny, a 
dalej bezgraniczny obsz.tr oceanu Spokojnego. 
Z tej strony nikt nie mógł jej zaatakować. 
Każde europejskie mocarstwo mogło być przez 
sąsiadów wzięte z dwocli stron równie silnie, 
mieć wielką wojnę na dwóch frontach, jedna 
tylko Rosya była w tej korzystnej pozycyi, że 
chyba niezbyt groźny nieprzyjaciel mógł ją za
czepić na perskiej, tureckiej, czyli szwedzkiej 
granicy, a potężnego mieć mogia jeno na litdi 
od Bałtyku do morza Czarnego. Teraz to się 
zmieniło odrazu i w spoiob przerażający z tej 
strony, z której jest najsłabsza, gdzie nie'm a 
żadnych twierdz i prawie żadnych komunika 
cyi, a skąd czerpie wiele swych bogactw, uj
rzała Rosya czterdziesto-milionowe państwo ja 
pońskie, z jego armią wyćwiczoną po europej
sku świetnie, z jego silną liotą, z ambieyami 
polityozneim, z ządzą czynów i hasłem w du
szy „Azya dla AzyatówF — a przecież Sybe- 
rya leży w Azy i. Wszakże ta Japonia może 
być w sojuszu z Niemcami lub Anglią. Ale te
go niedość. Japonia pouaje rękę Chinom w imię 
zasady „Azya dla Azyatów“ , obalonego przeci
wnika oszczędza finansowo, Kerze od niego 
mniej, niżby mogła, do sojuszu z nim dąży i 
mieć go będzie, bo klęska wstrząsnęła Chinami 
L pewnie jo  rozbudzi Całe bogactwo techniki 
europejskiej: kuleje, maszyny, znakomita broń, 
sztuka strategiczna — wszystko to Chiny mają 
gotowe, jeno wziąć potrzebują i przyswoić, a 
przyswoić potrahą, bo posiadają wprawdzie cał
kiem niepodobną do naszej, ale taką jednak 
kulturę, która ich mózg musiała wygimnasty
kować. Zresztą Japończycy, ludzie tej »amej co 
Chińczycy rasy i zbliżonego języka, będą dla 
nich doskonałymi nauczycielami. W ięc nie sa
ma Japonia, ale jeszcze czterysta - milionowe 
Chiny pojawiają się za plecami Rosy! — i z nią 
zaczną współzawodniczyć. Kolej syberyjska 
miała być trąbą, którą Rosya wysycałaby 
z Azyi dużo jej soków, przezco potęga rosyj
ska wzrosłaby niezmiernie, Roz oto zapewniają 
korespondenci z Mzaugayu, że do poufnych pla
nów, ułożonych między chińskimi a japońskimi 
pełnomocnikami, należy także budowa kolei 
z Rekina przez całe Oinny aż do ich granicy 
z e ..ropejską Rosyą. Ta kolej, przecinająca nie 
tundry, ani równiny za u iane śniegiem przez 
dziesięć miesięcy w roku, a idąca równolegle 
do syberyjskiej, będzie jej konkurentką bardzo
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niebezpieczną, a może się stać dla Rosyi tem, 
czem niegdyś dla Polski był Czarny Szlak, 
którym Tatarzy chodzili. Bo tu w grę wchodzi 
jeszcze je  .na niezmiernie ważna okoliczność. 
Oto, Chiny posiadają ludność dwa razy gęstszą, 
aniżeli Belgia, kraj najbardziej zaludniony w Eu
ropie. Dwiestu Belgów' wypada na każdy kilo
metr kwadratowy, więc tak im ciasno, tak g ło
dno, iż ciągle się burzą. Czterysta Chińczyków 
żyło dotąd na każdym kilometrze kwadrato
wym półgłodno i cierpliwie, bo nie było fa
bryk, które majętnym dają bogactwa, a ubo
gim chleb odbierają. Teraz to się zmieni, bo 
Japonia pozyskała w traktacie pokojowym pra
wo wwożenia do Chin wszelkich maszyn paro
wych i zakładania tam fidP) k. Po pewnym 
czasie wezmą się i Chińczycy do wielkiego 
przemysłu, maszyny zabiją więc rękodzieła i 
wtedy głodne żółte fale poczną wylewać się 
na Europę.

Taka jest perspektywa, dla Rosyi nader 
przykra. Wprawdzie wśród tysiącznych pogło
sek, kłusujących teraz, jest jedna amerykań
ska, podług której właśnie Ro»ya sprzyja Ja
ponii i podyktowany przez nią Chinom trak
tat popiera, a Niemcy, Francya i Anglia pra
gną go obali.’ , jednakże tc wydaje się bezpod- 
stawnem. Owszem, widać że w Petersburgu 
dobrze pojmują doniosłość zmienionych stosun
ków. Nuwoje Itr. min pisze : „Rozszerzywszy się 
od Niemna do oceanu Spokojnego, przypuszcza
liśmy, że na dalekim Wschodzie nie mamy już 
żadnych przeszkód, oprócz tego oceanu. Otóż 
m e! Nagie wyrosła potężna przeszkoda w Ja
pończykach, tych nizkioh, żółtych, prawie po
zbawionych zarostu ludzi, odznaczających się 
wielkim rozumem, wytrwałością i praktyczno- 
ścią. Europa cieszy się z ukazania się tej no
wej siły, bo ona giozi nam trudnościami. Cze
ka nas wielkie zadanie i trzeba je  koniecznie 
zbadać gruntownie i natychmiast ułożyć plan 
działania. Już i tak spóźniliśmy się nieco11. 
Petersburski korespondent fSuihdaidu zatelegra
fował do tego dziennika: „Rozmawiałem z pe
wną osobą, której stanowisko urzędowe jest 
wysokie. Usłyszałem te słowa : Rosya lekcewa
żyła radę Przewals kiego, aby zaauekto wać Chi
ny, niezdolne do obrony. Teraz stanęła oko 
w oko z .nnem wojowniczem mocarstwem, b- 
czącem prawie 4U milionów' mieszkańców, sim- 
pionem, plemiennie jednolitem, przemyślnem * 
mteligentnenr Pamiętać trzeba jeszcze o tem, 
iż zapewne Japonia w zatargach z nami me 
będzie sama. Dając jej najlepszych wojskowych 
instruktorów i organizatorów Niemcy stworzy
ły z mej oręż, którego utyć b e ^ o L o-
dnio. Ale ten oręż sam przez się może się dać 
nam we znaki Jeżeli Europa umknie losu, ja 
ki jej przepowiedział Napoiejn I (że będzie ko- 
zaoką), to powinna bye zadowolnmn z tego, 
co się stało na dalekim Wschodzie.11

Takie przypuszczalnie są skutki wojny 
Chin z Japomą, zakończonej trakta em z 17 
kwietnia r. b. Będzie co data pamiętna w 
dziejach

Ambasadorem rosyjskim w Wiedniu zo
stał hr. Pfotr Kapnist, brat hr. Dymitra, który 
zarządza azyatyckim departamentem w peters- 
ourskiem mmisteryum spraw zagranicznych. 
Nowy ambasador był niegdyś sekretarzem amba
sady w Rzymie, potem radzcą dyplomatycznym 
w Earyżu, następnie posłem w iLaadze, a wre
szcie przez lat kilkanaście senatorem w Peters
burgu. W  świecie dyplomatycznym nie ma wy
robionego slanuwisKa, ma lat 5(1 i pochodzi 
z Ukrainy zadnieprowskiej.

Donoszą z Petersburga, że w przeszły 
czwartek rada państwowa przyjęła po znako-

mi tej mowie ministra finansów p. Wittego pro
jekt jego, zezwalający na zawieranie wszelkich 
trauzakeyi finansowych na złoto. Jest to pierw
szy krok do zaprowadzenia w Rosyi waluty 
złotej. O tej sprawie pisaliśmy obszernie przed 
kilku dniami, wykazując, że zamiarem p. Wit
tego jest widocznie zaprowadzenie w Rosyi 
monometalizmu. Muwa ministra była- podobno 
tak przekonywująca, że rada państwowa jedno
głośnie przyjęła jego projekt.

Sprawa podatku kuponowego
od liśtów zasfawnych Tow, krąd. ziemskieyo.

Otrzymujemy następujące pismo :
Wiedeń 21 kwietnia.

Sprav a opodatkowania listów Zastawnych 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem
skiego wywołała w szerszych kołach kraju 
naszego, a zwłaszcza pośród obywatelstwa wiej
skiego pewne już memal gorączkowe zanie
pokojenie.

W  licznych petycyach, nadesłanych do 
Koła poselskiego polskiego w Wiedniu, uskarża 
się na: ze obywatelstwo ziemskie, iż na domiar 
klęsk elementarnych, które od trzech lat ubo
żą stan rolniczy w kraju naszym, w obec o-
gólnego groźnego przesilenia rolniczego, nie , , , . . , .. , , - , . - .,
w ahasię rząd, a z nim komis, a po tarkowa I Por.̂ cza właścicielom listów zastawnych rż w 
izoy  deputowanych Rady _ państwa, propono- raLie opodatkowania tych listów, ono obowm- 
waó opodatkowania kuponów od listów zasta
wnych Towarzystwa kredytowego, a więc dą
żyć jeszcze do podrożenia Kiedy tu hipotecznego.
1 to w instytucyi na wzajemności opartej, 
niepracującej zatem na zysk, a uposażonej 
dotąd w szczególne przywileje, które bądź co 
bądź, najlepiej świadczą, jak użyteczność tej in
stytucyi ocenianą była.

Zdamem więc petentów, zamierzone opo
datkowanie kuponów listów zastawnych Towa
rzystwa kredytowego jest dalszym ciągiem tej 
bezwzględności, z jaką sprawy rolnicze w 
Austryi traktowane bywają, bezwzględnością 
tem dotkliwszą, że jednocześnie listy hipo
teczne Banku austro- węgierskiego z pod za
mierzonego opodatkowania wyjęte być mają.
(iłos ten skargi obywatelstwa wiejskiego po
party został równocześnie pizez dziennikarstwo 
polskie które jak zawsze, tak i tym razem 
poczuło się do obowiązku stanąć po stronie 
zagrożonych interesów kraju. Sprawa więc 
urosła do znaczenia pierwszorzęinego, lubo 
ani doniosłością i znaczeniem sweia, przy
najmniej zdamem mojem, na nnano pierwszo
rzędnej nie zasługuje.

i me dziw, przy je( bowiem omawianiu 
popełniono tak Lele rzeczowych * cyfrowych 
omyłek, że samo już sprostowanie obliczeń 
przyszłego ciężaru podatkowego, który rze
komo spaść ma na dzisiejszych i przyszłych 
dłużników Towarzystwa kredytowego, obawy i 
trosk, znacznie zmodyfikować musi.

Jako znamię przesady i nieuzasadnionych 
twierdzeń, pozwalam sobie zaraz na stępie 
podnieść, iż jeden z dzienników krajowych 
nie zawahał się ogłosić, iż w razie uchwale
nia przez Radę państwa podatku od kuponów 
listów zastawnych Towarzystwa kredytowego,
D yrekcja tej instytucyi zmuszoną będzie na 
pokrycie podatku tego, nałożyć dłużnikom 
Towarzystwa ‘/i-pro entowy dodatek admini
stracyjny *) w sumie 25U.000 zł — podczas

gdy cały projektowany podatek w obecnym 
stanie rzeczy od 50.000 zł. do 00.000 rocznie 
uczynić może.

Rachunek jest prosty.
Z końcem roku 1894 ty ło  w obiegu li

stów zastawnych Towarzystwa kredytowego 
za dziewięćdziesiąt i dvva miliony zł.; w przy
puszczeniu, że w roku bieżącym, po strące
niu zwykłej amortyzacji, pożyczk. dojdą aż 
do 100 milionów z łr , w takim razie 4 proc. 
od sta, da kwotę w kuponach 4,000,000 zł., 
od której podatek w wysokości 14', procentu, 
uczyni 60.000 zł Podana więc cyfra przy-’ 
szłego ciężaru podatkowego przez jeden z 
dzienników jest niemniej jak cztery razj 
wyższą — od istotnej, nie dziw w ię c , że 
w tym stosunku i zaniepokojenie wzrastało.

Lecz ważną, a memai rozstrzygającą w tej 
sprawie musi być odpowiedź na pytanie: Ozy
istotnie Towarzystwo kredytowe, względnie je
go dłużnicy są obowiązani opłacać podatek, 
który właścicielom listów zastawnych jako p o 
datek rentowy ustawodawca zamierza nałożyć ? 
Am bowiem w statutach Towarzystwa kredy
towego, ani w zapisie dłużnym, to jest w tek
ście listu zastawnego niemasz .jeducm słowem 
wzmianki o tem, że Towarzystwo kredyrowe

w
razie opodatkowania tych listów, ono obowią
zane jest w zastępstwie właściciela listu zasta
wnego podatek ten opłacać; podczas gdy zobo
wiązanie takie inne instytucye, a tu w pierw
szym rzędzie cytujemy krajowy fundusz propi- 
nacyjny, najwyraźniej przyjęły i w  tekście od
nośnych obligów dłużnych zobowiązania te 
umieściły.

Z powyższego więc stanu rzeczy wynika 
jasno, że skoro zobowiązania opłacania podatku 
w zastępstwie wierzyciela ani w zapisie dłu
żnym t. j, obligacji, ani w statutach nie umie
szczono, to tem samem, kto podobnego zoDo
wiązania me przyjął, niewątpliwie od jego 
spełnienia jest wolny7.

Ze|stanowiska prawnego, uio mają przeto wła
ściciele liktów zastawnych najmniejszej podsta
wy do roszczeń, by Towarzysuwo kredytowe 
podatek rentowy (od kuponu) w zastępstwie ich 
opłacało. Mogą jednak być inne względy, któ
rych nieuznawać nie chcemy, zniewalające 
niejako moralnie Towarzystwo kredytowe 
do przyjęcia na się w zastępstwie w ła 
ścicieli listów zastawnych podatku kuponowe
go. Pierw.-zym z tych mogłaby być obawa 
przed czynną zbiorową akcyą właścicieli listów 
Zastawnych, w celu przerzucenia podatku ku
ponowego na Towarzystwo, względnie dłużni
ka, za pomocą rzucenia na targ znacznej par- 
tyi listów zastawnych.

Prawdopodobieństwo jednak podobnej kon- 
trammy : gory jest wykluczone, o ile że list 
zastawny Towarzystwa kredytowego najpierw 
jest papierem lokacyjnym, a nie spekulacyj
nym ; powtóre kurs tych papierów w stosunku 
do innych pozakrajowych listów hipotecznych 
jest stosunkowo niższy, wreszcie, a to najwa
żniejsze, podatnowi rentowemu podlegać będą 
nietylko listy Towarzystwa kredytowego, lecz 
oraz i wszystkie inne (niewyłączając listów Hi
potecznych krajowych morawskich) z wyjąt
kiem listów hipotecznych Banku austro-^ę-
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Z A M 0 K Z A M I.
(Ciąg aalszy).

Zwiedzać rzeźme w Ch cago po to jedy
nie by być ś-wiadkiem scen zabijania, nie 
Warto bo zaiste korzyść stąd odniesiona nie 
Wjnównywałaby przykrościom patrzenia na tyle 
&een wstrętnych, ale po ocbłonięciu z pierwszego 
Wrażenia warto podziwiać pośpiech i pomy
słowość, w ćwiertowaniu i panowaniu tej o l
brzymiej masy mięsa.

Nie pamiętam kto powiedział żartem, iż

(Wieprz wchodzi do rzeźni w Chicago, żeby po 
b wadransie wyjść stamtąd w formie szynek, 
kiełbas, kiszek, sadła, pomady i opraw do ksią
żek. Ta przesaua humorystyczna wydaje się 
bardzo trafnie zastósowraną, gdy patrzymy na 
tę pracę gorączkową, dokonywaną na zwierzę
tach zabitych w oczach naszych przed chwilą, 
na podział tej pracy, je j dokładność i prostotę.

W  olbrzymiej sali mieści się szereg kanto
rów. umieszczonych jeden obok drugiego bez 
wielkiego porządku. W  każdym z nich oddzie
lają jakąś część zwierzęcia i zużytkowują, me 
niszi ząc ani jednej chrząstki, ani_kosteczki. Tu 
szybkim automatycznym ruchem, który nie za
wodzi nigdy, robotnik oddziela szynki, następnie 
nogi i rzuca je  do kotła, w którym gotują się 
w waszej obecności, a następnie wędzą. Dalej 
topór, poruszany mechanicznie, fabr3'kuje mięso 
aa kiełbasy, które przez rury rozmaitych wiel
kości wychodzą zaokrąglone i odpowiednio przy
rządzone. Nieco dalej czyszczą i przystrajają 
g*owę wieprza, która niebawem ozdobi okno 
Wystawowe jakiego5 banału wędlin w Ameryce 
lab w Europie, (gdzieindziej olbrzymie zbior- 
aiki napełniają po brzegi tłustością, która pó- 
żHiej, stosownie przyprawiona śmietaną, prze- 
a1 lenia się wmurgarynęi oczyszcza mieszadłem 
1Qechanicznem, którego prostotę podziwiamy.

~~ To wynalazł prosty robotnik — wyjaśnia

mi mój przewodnik i dodaje: Zresztą prawie 
wszystkie maszyny, funkcyoninące tutaj, zo
stały ulepszone przez robotnikow tutejszych.

To słowo tłómaczy nam ntjlepiej całe 
urządzenie. Rozumiemy, czego ludzie ci żą
dają od maszyny, która przedłuża, mnoży i wy
kończa ruchy ludzkie. Pojmujemy, jak wyrali- 
uowemi sposobami posługują się przy pracy, 
jul; doskonale umieją łączyć wysiłki osobiste 
z komplikacjami mechamcznemi i jak najpod- 
rzędniejszy nawet z tutejszych robotników po
siada zdolność imeyatywy, bystry rzut oka i 
dar szybkiego objęcia rzeczy...

Wracając powozem po nierównym bruku 
drewnianym, skonstruowanym w ten spo-ob, 
że okrągłe k lock i, powstałe z poprzecznego 
przepiłowania puia drzewa, wpakowano bez ce
remonii w błoto, rozmawialiśmy o tem, cośmy 
widzieli. Próbowaliśmy przedewszystkiom o- 
kreślić wrażenie, jakieśiny odnieśli. Zgodziliśmy 
się na to, że główną charaktery styaą takiego 
przedsiębiorstwa jest olbrzymiość i bogactwo 
pomysłu. Ażeby ̂ w ciągu kilku lat zakład 
taki doprowadzić do takiego stopnia rozwoju, 
Lzby roczny budżet płac łudzi w nim zatrudnio
nych wynosił 5 ‘/a miliona dolarow, (j. przeszło 
27 milionów franków, musieli założyciele jego 
od razu bystrem okiem spostrzedz, ze tak nie
słychany wzrost interesu jest możliwy i mu
sieli od razu uchwycić i jasno oznaczyć wszy
stkie dane praktyczne. Ogromnie bujna lanta- 
zya z jednej strony, a z drugiej dokładne i 
obliczone zrozumienie tego, co jest możliwe, 
oto dwa rysy, które spostrzegliśmy wyryte na 
każdem miejscu w tym zakładzie. Jeden z na
szego grona podniósł inny jeszcze rys, a mia
nowicie, że główną podstawą tych wszystkich 
danych praktycznych są koleje żelazne, którc 
w rękach Amerykanów zawsze były narzę- 
dz em do wszystkiego. Czyż kolejami żela- 
znemi nie wywołali Amerykanie rew olucji w 
sztuce wojennej i nie stworzyli właściwie tego 
jej rodzaju, który Niemcy w i. 1870 zastoso
wali kosztem Francy!? W wielkiej wojnie mię

dzy północnymi a południowymi Stanami w r. 
1860 Amerykanie pierwsi pokazali, jaką Łg- 
Tzyśó można wyciągnąć z tego no.wego środka 
komuuiaacyjnego.

Toż długość amerykańskich pociągów ko
lejowych, przewożących wojsko podczas 0W6j 
wojny, do dziś dnia pozostała legendową. Rze
źnia, którą widzieliśmy, jest jednjun ze szcze
gółowych wypadków tego uniwersalnego zasto
sowania kolei żelaznych, który zuuw jest szcze
gółowym objawem sprytu amerykańskiego, po
legającego w tem, iż Każdy nowy średea nale
ży zastósowywać Wszędzie i bez przerwy. Nie 
ma tu wprawdzie tej rutyny administracyjnej, 
w której się tak lubują ludy łacińskie, ale skąd- 
żeby ludzie tutejsi wzięli czas na te wszystkie 
piękne finezye administracyjna t Konkrneneya 
jest tu zanadto silna, powiedziałbym nawet za
nadto dzika. Po za każdem przedsiębiorstwem 
tutejszem, nawet naj po ważni ejszem, jak to, któ
reśmy właśni, widzieli, widać waKę i jej go
rączkową odwagę.

Przewodnik nasz słuchał tego naszego filo
zofowania i ani potwierdzał go, ani mu zaprze
czał, opowiadał nam tylko, że właściciel zakła
du, który zwiedzaliśmy, iego loku, chcąc wy
rwać się z rąk koalmyi spekulantów zbożo
wych, wybudował na pomieszczenie swego zbo
ża gmach mający trzysta stóp kwadratowych 
powierzchni, a sto stóp wysokości, a wybudo
wał go w ciągu dziewiętnastu dni. „A ie praco
wano dniem i nocą — dodał śmiej ąe się — my 
Amerykanie lubimy takie rzeczy.11

Złożyliśmy wizytę w lokalu r6dakcyi je
dnego z największych dzienninów chicagoskioh 
właśnie guy drukowano numer niedzielny — 
mały numerek, obejmujący 24 stronnice. W i
działem już w New-Yorku również w sobotę, 
gdy składano manier H erald a , obejmujący czter
dzieści stronnic z rysunkami. Rannym, pocią
gami ekspedyuja tam codzień 150.000 egzem
plarzy (Idy sprzedaż dochodzi do takiej cyfry, 
dziennik staje się nietylko maszyną nieobli
czalnej siiy do kierowania opinią publiczną,

*) Szanowny autor tego listu myli się, sądząc, 
że tylko jeden z dzienników krajowych zamieści! tę 
grożlię. Zamieściliśmy ją i my i wszystkie pisma 
polskie, a to dlatego, że dyrekeya Towarzystwa kre 
dytowego ziemskiego groźbę tę zamieściła w okólniku 
rozesłanym do swoich delegatów, a nadto w piśmie

lecz zarazem interesem, którego oigauizacya 
jest niesłychanie skomplikowana. A  ponieważ 
interes ten lóżni się we wszystkiem od tego, 
który przedwczoraj badałem (t. j. od rzeźni)r  
przeto będę mógł łatwiej sprawdził, czy trafnie 
uchwyciłem rysy, kLó,-e uważam jako cnarakte- 
rystyczne wszys kich przedsiębiorstw amery
kańskich. AV Chicago będę m >gł uczynić to 
dokładniej niż w New-Yorku, gdyż tu nakład 
dzienników nie jest tan wielki i można w ygo
dniej przypatrzeć się rek organizacyi.

Zaledwie uszedłem kilkaset kroków przez 
te biura, a już dostrzegłem zgodne działanie 
tych dwóch skłonności umysłowy ch zaznaczonych 
już poprzedmo: obfitości pomysłów i stosowa
nia nieustannego nowych środków. Dziennikarz 
amerykański stara się zająć uwagę nie tego 
lub owego czytelnika, lecz wszystkich czytelni
ków i w tym celu daje im nie pewien tylko 
rodzaj artykułów, lecz wszystkie rodzaje arty- 
kałow. Jego marzeniem jest zrobić z dziennika 
Wierne malowidło rzeczywistości, rodzaj mapy, 
która byłabj7 sumary uszem nietylko dnia, ale 
godziny i minuty, tak uniwersalnym i komple
tnym, iżby jutro sto tysięcy7, dwieście tysięcy 
lub milion osób miaiO rano przy śniadaniu su
maryczny wykaz wypadków które się zdarzyły 
wczoraj najpierw w ich mieście, następnie w icii 
Stanie, dalej w Stanach Zjednoczonych, wre
szcie w Europie, Azyi, A fryce i Australii.

Ta ainbicya jednak jeszcze mu nie wy
starcza. Chce on, by te sto tysięcy czytelni
ków, te dwieście tysięcy mb ten milion znala
zło w swj’m ulubionjrm dzienniku odoowiedź 
na wszystkie pytania, jakie sobie mogą zadać 
w zakresie polityki, finansów, religii, sztuk pię
knych, literatury, sportu itd. Ma to być ency- 
klopedya codzienna, pojawiająca się pomiędzy 
chwilą, która mija i która już minęła

Zarysy tego kolosalnego projektu uwido
czniają się wszędz:.e w tym lokalu. Potrzeba, 
by robotnicy i redaktorzy, pracu.ący przy dzien
niku, mogli pożywiać się o każdej porze, nie 
wychodząc na miasto. Mają więc u ciebie wła

do naszej redahcyi wystoscw anein, w którem prosi 
nas, abjśmy się sprawą tego podatku od listów 
gorliwie zajęli, powtarza także tę samą groźbę. Nie 
było więc tem żadnej ze strony naszej przesady, 
gdyśmy — opierając się na słowach dyrekcja — za
powiedzieli, że taki cios spaść może na dłużników 
Towarzj'stwa. Przyp. red. Hrzeylądu.

sny bmet i własną lestauracyę. Potrzeba, by 
odbijanie rycin, których amerykanie są tak 
żądni, nie ulegało zwłoce. Dziennik posiada 
więc własną stereotypię, podobną do wielkiej 
iabryki, w której ołów kipi nieustannie, w ko- 
tłacn. Potrzeba, by wiadomości zbierano do o- 
statniej chwJi jak wodę na pustyni, nie roniąc 
ani jednej drogocenny kropli. Dziennik posia
da na każdym kroku własne aparaty telegra
ficzne i telefoniczne, pozwalające mu komuni
kować się z caiym światem. W  czasie osta
tnich wyborów na prezydenta Stanów Zjedno
czonych, stronnicy 01evelanda zbieraj się w 
pokoju redakcyjnym, który mi pokazano, i roz
mawiał i z kandydatem, bawiącym podówczas 
w New-Yorku, otrzymywali od niego io.struk- 
cye i przesyłań’ mu sprawozdania...

A  co za maszyny! W ykonują one pracę 
taką, jakiej by pięćdziesiąt łat temu zaledwie 
kilkaset ludzi podołało. A  obsługują taką ma
szynę wszystkiego dwaj robotnicy. Jedna z nich 
wytłacza 70 tysięcy egzemplarzy w ciągu dwóch 
godzin. Właśnie jedna z takich olbrzymich ma
szyn jest w pełnym ruchu Szum jej i sapanie 
rozlegają się tak głośno, iż w pobliżu głosu 
ludzKiego usłyszeć niepodobna. Przypomina to 
szum wodospadu Niagary, a kolosalny rulon 
papieru, który się rozkręca i wpada w maszy
nę, podobny jest do strumienia bieżącej wouy-

W idać tylko, że cos białego wpada do ma
szyny, że się skręca, widać noże stalowe doty
kające tego białego przedmiotu, a na drugiej 
stronie nie szyny widać paszczę wyrzucającą 
szesnaście stronnic dziennika zupełnie gotowe
go do wysyłki. Maszyna chwyciła papier za 
drukowała go z jednej strony i z drugiej, po
krajam go, złożyła i oto wychodzi cała, poreya 
kolosalnego numeru, którą małe dziecko ukie' 
da obok innychj nawet nie spiesząc się bardzo.

(Cidg dolflzj nastąpi).
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6iersliego, które do końca 1897 prawdopodo
bnie uieopodatkowane pozostaną.

Drugim motywem do opłacania podarku 
w zastępstwie wierzyciela, mogłaby być obawa 
znacznego obniżena się kursu tycb papierów, 
Obawa ta mogłaby być aktualną , gdyby sto
sunki targu pieniężnego były dziś takie, jak 
przed 20 laty, to jest gdy walory austryackie 
nie cieszyły się zaufaniem, państwo tonęło w 
niedoborach, a 3karb państwowy sażaego roku 
apfclovrrał do kredytu publicznego.

Dziś jednak, 6ny dzięk' w pierwszym 
rzędzie uregulowanemu budżetowi państwa, 
mogło zniżenie procentów być w ogóle prze
prowadzone, dziś twierdzić, ze kapitalista, któ
ry zgodzić się musiał na obniżenie w ciągu 
kilku lat procentu od listów zastawnych z 5 
na 4, uiź nie dopuści obniżenia procentu z 4 zł. 
od 100 zł. kapitału, na 3 zł- 94 centów, to już 
zaprawdę byłohy trwożliwością przechodzącą 
miarę trzeźwego sądu.

Zdarzyć się inoże, źe w chwili wejścia 
w życie ustawy o podatku rentowym pewna 
stagnacja w pokupie paj ierów dotkniętych no
wym podatkiem czasowo nastąpi, temu ni o 
przeczymy, lecz ażeby umniejszony aochód 
z kuponu c 1% centa przy guldenie musiał 
odtnć się stale w knrsie papierów, twierdzić to 
może kapitalista, który we wszelki moźhwy 
sposób broni się od podatku; rzeczowa ocena 
jednak podobnej argumemacyi i a ko pewnika 
ekonomicznego nie uzna.

Jako nieuniknioną konieczność, iżby To
warzystwo kredytowe z własnych funduszów 
opłacało podatek rentowy, poduoszonem bywa 
niebezpieczeństwo konkurencji innych instytu- 
cy ‘, zwłaszcza spekulacyjnych, które pobierając 
osobną prowizyę od dłużnika, mają do dyspo
z y c ji fundusz, z którego celem podniesienia 
w  kursie swych listów opłacać mogą podatek 
rentowy. Czy i o ile banki hipoteczne mogą 
w przyszłości wskutek opłacania w zastępstwie 
właściciela listu hipotecznego podatku rentowe
go Towarzystwu kredytowemu większą konku- 
rencyę czynić, niż dziś się to dzieje, przyszłość 
okaże.

Rzeczą jest jednak pewną, że tocząca się 
refoima podatkowa właśnie banki akcyjne hi
poteczne najsilniej dotknie — i źe właśnie ze 
strony tyuh insiytucyi czyn' me są usilne sta
rania, iżby ich gwaraneya co do wolności po
datkowej listów hipotecznych przez nie wyda
wanych — z uwagi, iż wynikała ona z dzisiej
szego ustawodawstwa, które radykalnie zmie- 
nionem zostaje, mocą—osobnej ustawy państwo
wej uchyloną została.

Również niebezpieczeństwo konkurencyi 
Danku austro-węgierskiego dla Towarzystwa 
kredytowego jest po prostu fikcyą, bo najpierw 
Bank ten samym wymiarem j ożyczek daleki 
jest od czynienia konkurencyi instytucyom kra
jowym powtóre zaś proponowane przez rząd 
uwolnienie tych listów od podatku rentowego, 
ogranicza się jedynie do okresu trwa ma dzi
siejszego przywdeju, to jest do 31 grudnia 1S97.

Zresztą czy dziś w kraju naszym jedynie 
Towarzystwo kredytowe ziemskie udziela po
życzek na dobra ziemskie ? czy konkureneya 
innych instytucji n_e istnieje, mimo różnic 
w warunkach? Czy banki spekulacyjne nie są 
w możności dziś już uczynić większej konku
rencyi Towarzystwu kred. przez proste obni
żenie prow izji ?

Czem w końcu wytłómaezymy fakt, że 
w  ciągu 1894 roku Bank hipoteczny walczył o 
pierwszeństwo z Towarzystwem kredytowem, 
co do ogólnej kwoty wydanych pożyczek hi 
poteczny ch ?

Dla tego to— w kwestyach tak zasadni
czych, a doniosłych jak reforma podatkowa, 
dążąca do opodatkowania procentu od kapitałów, 
a więc do wejścia raz na drogę poprawy 
dziś istniejącej niesprawiedliwości, niepodobna 
uwzględniać subjek.tywnych argumentów, ta
kich n. p., iż kapitał nie da się opodatkować, 
a podatek nan nałożony dotknie właściciela 
ziemi, dłużnika, słowem każdego innego, z wy
jątkiem tego, na kogo nałożony zostanie, skoro 
warunki ekonomiczne twierdzeniu temu wręcz
przeczą.

Gdyby przeto Dyrekcya Towarzystwa kre
dytowego, uprzedzając wypadki, trwaia w mnie
maniu, że w razie wejścia w życie reformy 
podatkowej, z funduszów Towarzystwa podatek 
kuponowy musiałby być pokryty , to zapatry
wanie zmuszeni bylibyśmy nazwać nie tylko 
nieusprawiedli wi onem, lecz craz wręcz szko- 
dliwem.

Jeżeli wartość ziemi w ostatnich latach, 
mimo najniekorzystniejszych warunków dla pro- 
dtikeyi rolniczej, podniosła się, to jedyna przy
czyna tego stanu rzeczy tkwi w obniżeniu się 
ogólnem stopy procentowej

Skoro więc zamierzona reforma podatko
wa z jednej strony przez bezpośrednie opodat
kowanie kapitału powoduje obniżenie się jego 
rentowności, z drugiej natomiast podatek od 
dochodów z kapitałów obraca na obniżenie po
datków stałych, a Więc i gruntowego, t i  sądzi
my, że odpowiada ona bardziej interesem zie
le laństwa, niż owe niepokojenia kraju, iż grozi 
rolnictwu naszemu nowa klęska w formie po
datku kuponowego od listów zastawnych

Lecz prawda, zarówno w petycyach na
desłanych do Koła polskiego, jąkate? w memo- 
ryale Dyrekcyi Towarzystwa kredytów go, pod
niesiono z ogromnym naciskiem, iż Towarzy
stwo kredytowe zostało już przed czterdziestu 
paru laty uposażone w przywileje, chroniące 
instytueyę tę od podatku dochodowego. Ztąd 
konkluzja, że na mocy tych przywilejów wolne 
być muszą raz na zawsze listy Zastawne To
warzystwa kredytowego od podatku rentowego.

W obec tak poważnego twierdzenia, zmu
szeni jesteśmy o owych przewilejach obszerniej 
pom ówić; a to chociażby dla złożenia dowo
dów, że posłowie Koła polskiego, zasiadający 
w komisyi podatkowej Rady państwa, znali zu
pełnie dokładnie treść tych przywilejów i że 
właśnie znajomość ich gruntowna Lie dała ±m 
niestety podstawy pra ln ej do żądania, które 
o de w dyskusy i pomiędzy uczestnikami wspól
nego interesu zdaje się być uiewzruszonem, o 
tyle przedstawia się w innem świetle przy do- 
kładnem zbadaniu obowiązujących ustaw.

Jak wiadomo, w mysi patentu Cesarskie
go z 10 października 1849 roku, nałożony zo
stał do podatku gruntowego i domowego doda
tek państwowy w wysokości ‘/a ówczesnego 
ordi uaryum ; przyczem dla złagodzenia tego 
nowego a dotkli /ego ciężaiu. w § 6 tego pa
tentu przyznano właścicielom ziemi i dom ów 
prawo lo potrącania z _ procentów wierzytel
ności ciążących na ich hipotekach 5 prc. tytu
łem odszkodowania za ubytki w dochodach 
wskutek obdłużenia. Było to idszkodowanie 
w praktyce fikcyjne, mające jednak w następ
stwie to znaczenie, iż w roku 1851 wyszło roz
porządzenie ministerstwa finansów, uwalniające

procenta od hipotekowanych kapitałów (z wy 
łączeniem hipotekowanych na domach wolnych 
od podatku) od podatku dochodowego

Towarzystwo kredytowe było pierwszą in- 
stytucyą hipoteczną w kr&ju, jego też listy 
pierwsze uwolnione zostały od płacenia po
datku dochodowego rozporządzeniem ministei 
stwa finansów z 1 listopada 1851.

Z biegiem czasu powstawały w innych 
krajach i w kraju naszym instytueyę hipote
czne, do których rozpoiządzenie ministeryalne 
z roku 1851, uwalniające wierzytelności hipo
teczne od podatku dochodow ego, również zasto
sowane zostało.

Ów przeto przywilej Towarzystwa kredy
towego miał w praktyce znaczenie ściśle pla- 
tociczne, albowiem listy Banku hipotecznego i 
Banku krajowego, bez przy w  leju, są dziś tak 
samo wolne od podarku dochodowego, jak listy 
Towarzystwa kredytowego

PosLano wian ia zasadnicze do ustaw podat
kowych, stojących na porządku dziennym 
obrad parlamentarnych, uchylają dziś istnie
jące teoretyczna prawa dłużnika hipotecznego 
do pourąceria przy wypłacie procentów od wie
rzytelności ł ipotckewancj 5 proc. z mocy po
wołanego przez na3 pa: en tu z r. 1849.

W  ślad zatem uchyloną zostaje i dotych
czasowa podstawa prawne, na której oparto 
uwolnienie listów hipotecznych od opłaty po
datku dochodowego.

W  tym stanie rzeczy, żądając dalszego zu
pełnego uwolnienia od podatku kuponó w listów 
hipotecznych, z samej obawy, że podatek ten 
inuże podrożyć kredyt hipoteczny, Konsekwen
tnie musiałoby się uwolnienie to rozciągnąć 1 
na inne renty, w szczególności na procenta 
od whładek w kasie oszczędności, o ile źe 
procenta te są obecnie bezwarunkowo wolne 
od podatku, podczas gdy uwolnienie wierzy • 
telności hipotecznych było tylko warunkowe, 
mianowicie wynikało z prawa wierzyciela po
trącania sobie podatku przy wypłacie procen- 
bów. Stąd konkluzya, że procenta od wie
rzytelności hipotecznych, pod względem opo
datkowania, nie mogą 1 yć korzystniej tra
ktowane, niż wkładki w kasach oszczędności, 
które to mstytucyc pod względem użyteczności 
publicznej ma ustępują instytucyom hipo
tecznym na zyski nie operującym, a nadto są 
w regule także instytuoyami hipotecznemu

Łatwo więc pow iedzieć: Listy hipoteczne 
inst/tucyi, nie operujących na zysk, winne być 
uwolnione od podatku; o ila że podatek rento
w y wedle obliczeń rządowych od tych listów 
uczynić ma razem tylko 192.000 zł.

Lecz gdy się zważy na konsekweneye ta
kiego uwolnienia, a nie stoi oczywiście na egoi- 
stycznem stanowisku , że to tylko dobre , co 
mnie dogadza , wtedy przychodzi się do prze
świadczenia , że uwalniając zupełnie kupon li
stów zastawnych Towarzystwa kredytowego od 
podatku, musiałoby się konsekwentnie uwol
nić od podatku procenta od wkładek w  ka
sie oszczędności, w Towarzystwach zaliczko
wych md.

Rezultat bezpośredni ztąd byłby ten , że 
podatek rentowy obliczony blisko na trzy i 
pół miliona z ł . , spadłby do cyfry nieznacznej.

Gdyłty jeszcze podatek rentowy miał je 
dynie na celu zasilić skarb państwowy, wtedy 
możnaby się namyślać — ażaii nie lepiej by 
dochody państwowe powiększyć w inny sposób.

Gdy jednak podatek ten stanowi integral
ną część funduszów, które użyte zostaną na 
opusty w podatkach stałych, a więc : grunto
wym, a każdy ubytek w dochodach z tego po
datku w rezultacie odbić się musi w wysokości 
opustu rzeczonych podatków, przeto należy za
stanowić się nad tam, co korzystniejsze jest 
dla ziemian naszych —  czy większy opust w 
podatku gruntowym, czy uwolnienie właścicieli 
listów zastawnych Tow. kredytowego od po
datku kuponowego ?

Posłowie polscy w komisyi podatkowej 
Rady państwa bez waha,ma dali pierwszeństwo 
wyższym opustom w podatkach stałych A  na 
decyzye ich złożyła się nietylko ta ważna oko
liczność, iż nie każdy właściciel ziemi jest je
dnocześnie posiadaczem listów zastawnych, lecz 
oraz i prosty rachunek, to jest, że gdyby na
wet zaszedł wypadek (który z góry niejako 
wykluczono), iż Towarzystwo kredytowe o- 
płacałoby podatek nałożony na posiadacza li
stów zastawnych, to jeszcze wyższy opust w po
datkach dla kraju naszego jest stosunkowo ko
rzystniejszy, uiź uwolnienie od podatku kupo
nów listów zastawnych i z tego uwolnienia pły
nące konsekweneye.

Nie należy bowiem zapuminać, że same 
wkładki w Kasach oszczędności w Austryi dziś 
dochodzą tysiąc siedemset milionów zł.

Że delegacja polska uczyni co należy, by 
listy hipoteczne Banku austro-węgierskiego, 
w bliskiej już przyszłości na równi traktowane 
były z innemi pod względem opodatkowania,
0 tem< wątpić ani na chwilę nie należy.

Ze członkowie komisyi podatkowej z Koła 
polskiego o zasługach i użyteczności Towarzy
stwa kredytowego am na chwilę nie zapomi
nali , niech posłuży jako dowód fakt, że ich 
jest^ wyłączną zasługą, że stopa podatkowa dla 
listów zastawnych Towarzystwa kredytowego
1 instytucyi hipotecznych, nie pracujących na 
zysk, o pół procent jest niższą od stopy nor
malnej , oznaczonej dla wszystkich innych in
stytucyi hipotecznych.

D aw id  Abrahamowicz.

K oresponilencye.
Wiedeń 18 kwietnia.

Wiadomość o z a w a r c i u  przez Japonię i
Chiny pokoju, który olbrzymie cesarstwo chiń
skie okupić musi dość znaczną kontrybucyą, 
znowu poruszyła różne kwestye dotyczące sre
bra i złota. W edle dość niewyraźnej depeszy, 
Chiny będą musiały zapłacić Japonii koszta 
wojenne w sumie 200 milionów taelów. Pyta
nie tylko, jat >mi taeiami Chiny płacić będą : 
złotymi czy srebrnemi ? Tael w złocie, tak zwa
ny Haikuan Tael, reprezentuje wartość 3 035 
r< ńskich w złocie, czyli wedle dzisiejszego kur
su złota około 3 reńskie 73 centów w papierze. 
Koszta wojenne wynosiłyby więc w takim ra
zie 200,000.000 X  3-73, t, j 746 milionów reń
skich waluty austryackiej. Jeśli się jednak zgo
dziła Japonia na Taely wedle ich kursu istot
nego, opartego na srebrze, to wartość odszko
dowania wojennego będzie prawie o 50 prc. 
mniejszą. Tael srebrny ma bowiem kurs 3 3 ma- 
iek. a więc koszta wojenne dosięgłyby tylko 
sumy 660 milionów marek czyli 395 milionow 
reńakicfi w. a. Sumy tej Chiny odrazu wypła
cić me mogą, to też będą musiały zaciągnąć 
pożyczkę.

Złota nikt w Europie azyatyckim pań 
stwom nie pożyczy: a zatem rozchodzić się mo 
że tylko o jeden lub połtora miliarda franków

w srebrze. W  najpomyślniejszym razie pożycz
ka wyniesie tylko jeder mil mul, a czy ściągać 
się będzie srebro z Londynu, Paryża i Ame
ryki odrazu, czy powoli, czy w ciągu 6 mie
sięcy, czy w ciągu dwócb lat, to niewiele już 
zmieni faktu samego, że otwiera się nowa wiel
ka droga dla odpływu białego kruszcu. Nie 
jest to przypadek, źe w cńwil; tej zarówno w 
Anglii jak i Niemczech obrońcy złota ruszać 
się zaczynają i łączyć w towarzystwa i ligi. 
Coś im psuje ich dług1’ spokój i ich pewność 
z jaką głosili zawsze, źe tylko złoto jest panu
jącym kruszcem i źe państwa mające złotą wa
lutę nie potrzeDują się obawiać żadnych wstrzą
śnięć. Tymczasem stare prawo ekonomiczne, że 
nic tak łudzi nie wiąże w stosunkach handlo 
wych, ,ak zadłużanie się konsumenta u kupca 
dostarczającego mu towarów, mści się na naj
zagorzalszych obrońcach złota : Niemcach i An
glikach. Można nowiem łatwo przewidzieć, źe 
Ameryka ubiegnie teraz Europę w stosunkach 
z Japonią i Chinami, dostarczając temu ostat
niemu państwu bardzo łatwo srebra potrzebne
go na opłacenie kosztow wojny, skupując za 
to jak najtaniej towary chińskie i japońskie a 
w zamian za to sprzedając jak najdrożej swoie 
własne. A  srebro, którego kilogram dziś ko
sztuje 54 8 zł., podnieść się może do 60 i 70 zł., 
bo go za wiele ubędzie. Nikt dziś jeszcze prze
widzieć nie m oże, jakie przewroty w całym 
handlu światowym sprowadzi energiczna i świa
doma celu swego polityka Stanów Zjednoczo- 
nyen, „sieli to państwo potrafi, wyzyskać sytu- 
acyę w Azyi wschodniej : wyprzeć stamtąd 
kupiectwo niemieckie i angielskie a po części 
i francuskie, a przyjdzi 3 mu. to tern łatwiej, 
źe to kupiectwo ni j będzie miało w przyszło
ści płacić cz9m swych zobowiązać, bo złotem 
nie zechce, a srebrem nie będzie mogło. Do
póki handel z Chinami ograniczał się na kilku 
zaledwie miejscowościach i europejski kupiec 
tam zamieszkały płacił wekslami za towary mu 
przesłane, weksle te zaś wykunywał produkta
mi chińskimi, dopóty brak środków zamien
nych uezuwać się nie dał. W rzeczy samej 
też handlu z Chinami jakby nie było.

W  trzydziestoleciu od 1860 do 1892 pod
niósł on oię wprawdzie z 94 milionów Haikuan- 
Taelów (po 3 35 reńskich w złocie) na 240 mi
lionów, ale cóż znaczy talia cyfra wartości 
eksportu i importu na państwo z ludnością 400 
milionową. Dwadzieścia portów i dwie stacye 
celne pośredniczy w handlu zagranicznym Chin, 
ale import wynosi tylko 135 milionów taelów, 
a 82 pret. tego importu jest w  rękach Angli 
ków z Wielkiej Brytanii, Indyi wschodnich i 
Hong-kongu (kolonii angielskiej niedaleko por
tu Kanton). Dowóz narkotyków (opium) spada 
wciąż, w ciągu 10 lat po rok 1892 zmniejszył 
się z 37 milionów taelów na 27 milionów, na
tomiast zwiększa się popyt o bawełnę i wełnę, 
tudzież kruszce, zwłaszcza żelazo, cynę i ołów. 
Angielski handel z Chinami już dlatego nie 
ma przyszłości, że wymiana towarów angiel
skich na herbatę ustaje, bo Anglia ma dosyć 
swojej herbaty z Indyi i Ceylonu, to też w y
wóz tego artykułu z Chin do Anglii w ciągu 
ostatnich lat dziesięciu spadł o 33 pret. (na 27 
milionów taelów).

Eto z Cninanu w stosunki wejść zechce, 
musi mieó w przyszłości nie opium, ani ołów 
na wymianę, ale srebro. A  nawiązanie stosun
ków z Chinami to nie drobnostka. Państwo 20 
razy tak wielkie, jak Austro-W ęgiy, a posiada
jące dziś nie całe sto mil kolei żelaznych, 
z których kilka m i na przestrzeni Hhangi i- 
Wusung zaraz po wy budowaniu rząd jako „sza 
tański wynalazek11 zamknąć kazał, państwo 
z ludnością tak skrzętną i wszelkiej techniki 
rzemieślniczej łatwo się uczącą, ma przecież 
w razie reform umożliwiających stosunki z obcy
mi kupcami, nadzwyczajną doniosłość dla han
dlu światowego. Obroty z Chinami mogą ła
two w ciągu lat kilkunastu dosięgnąć miliar
dowych sum. Przykład najlepszy mamy na Ja
ponii, która w roku 1868 sprowadzała i wywo
ziła towarów razem zaledwie za 7ó milionów 
reńskich, a dziś wywozi i sprowadza za 430 
milionów reńskich.

Rozwój podobny handlu w  Chinach jest 
m. tylko możliwy, ale nawet bardzo prawdopo
dobny. Zresztą także Japonia po tylu świe
tnych zwycięstwach rozszerzy swe stosunki 
handlowe. Co do Ch.n, których dzisiejszy han
del zewnętrzny wynosi około 900 minonów 
reńskich, przepowiadać można, że w ciągu 
krótkiego czasu handel ten dosięgnąć może 
dwóch a nawet trzech miliardów obrotu ro
cznego. Trudno nawet przypuścić, aby rzeczy 
me rozwijały’ się w  ten sposób, kiedy n. p. w 
Indyach wschodnich pod wielu względami (co 
do produkcyi, klimatu i t. d ) do Guin podo
bnych wartość handlu zewnętrznego podniosła się 
w b latach z 1.300,000.000 zł. ńa 1.750,000.000, 
a więc o 33l/0.

A  zatem mamy dwie kw estye: pożyczki 
na koszta wojenne i oczekiwanego rozwoju han
dlu chińskiego i japońskiego, a obie dają się 
sprowadzić pod jeden mianownik: wielkiego 
zapotrzebowania srebra. Monometaliści tulą uszy 
i nio niby wiedzieć nie chcą o niebezpieczeń
stwie grożącem ich rozumowaniom i teoryom 
tak bliskim bankructwa. Przyznać tylko goto
wi, że zajść mogą wstrząśnienia na targu kru
szcowym i w tej myśli kilka już pism tutej
szych półsłówkami zdradza pewne obawy Przy
wykliśmy jednak słyszeć, źe suma kilkuset mi
lionów reńskich nie wiele znaczy w świeci©.

Kiedy chodziło o zaciąganie pożyczki zło
tej dla Austro-Węgier, zapewniano nam po sto 
razy, że na targu złota zawsze dostać można 
za 400— 500 milionów reńskich żółtego krusz
cu, jeśli się zakupno jego rozłoży na lat kilka 
i że w niczem n;e wstrząsnęłoby to ściąganie 
złota ara wartości jego zamiennej , ani kursu 
monet. Dziś zaś, kiedy chodzi o zakupno za 
kilkaset milionów srebra, którego jak monometali
ści od tylu lat utrzymywali, produkowano za 
dużo, należy się o b a w ia ć  wstrząśnięć! Czy nie 
ma w tych rozumowaniach rażącej sprzeczno
ści? rawdą jest, że zapotrzebowanie złota 
w Austro-Węgrzech mogło być pokryte tylko 
dzięki niefortunnej polityce Stanów Zjednoczo
nych, która sprowadziła wielki odpływ żółtego 
kruszcu do Europy, że jednak mimo takiego 
przypadkowego załatwienia sam fakt zwiększo
nego popytu o złoto spowodował dotkliwą zniż
kę cen wszystkich towarów, zarówno produk
tów rolniczych jak fabrycznych. Prawdą jest 
te ż , iż gdyby popyt o srebro w A zyi się po
większył, żadne rozumowanie utrzymać nie po
trafi panowania waluty złotej w Anglii 
w  Niemczech, gdyż złoto, które ma być rze
komo jedynym środkiem zamiennym o warto
ści stałej w handlu światowym na potrzeby te
go handlu nie wystarczy. W chwili zaś, kiedy 
srebro będzie musiało uyć użyte w stosunkach 
z Japonią, lndyami i Chinami, wartość jego się 
podniesie, a tern samem i stosunek srebra do

złota gruntownej ulegnie zmianie. Srebra, co
raz droższego żądać będą kraje produkujące 
zboże : Indye i Ameryka, albo też zamiast sre
bra żądać będą większej , niż dziś ilości złota 
Cena więc zboża podniesie się i to jest naj
ważniejsza dla nas strona ekonomiczna w y
padków, rozgrywających się na dalekim wscho 
dzie.

Tymczasem jednak ceny produktów mają 
tendencyę ciągłego jeszcze spadania. Zboże do
szło już do najniższego poziomu i dlatego dal
szy spadek cen jest niemożliwym, bo już dziś 
rolnik mając do wyboru atoo wcale ziemi rie 
uprawiać, albo dalej sprzedawać swój produkt 
na takich warunkach , po większej części w y
bierze chyba pierwsze. W yroby jednak fabry
czne , w  których koszta produkcyi bardzo są 
elastyczne dzięki możliwości ulepszeń technicz
nych, większego wyzyskania pracy itd. zaczną 
dopiero odczuwać błogosławieństwa waluty z za
cieśnionym obiegiem jednego kruszcu. W m ó
wiono robotnikom, że waluta złota jest dla nich 
nadzwyczajnem ułatwieniem w walce o byt,— 
gdyż koszta utrzymania są tańsze, a płaca 
wciąż rośnie. Otóż co do kosztów utrzymania, 
to nie bardzo one spaść mogły, bo ceny chle- 
ba i innych artykułów życia nie tanieją w tej 
mierze jak ceny towarów hurtowme sprzeda
wanych — pośrednik zarabia więcej a robot
nik płaci, jak płacił. Robotnicza zaś płaca nie 
rośnie, jak sobie tego niektórzy życzą i mamy 
wciąż strejki —  w ostatniej ch w ili: strejk
w cegielniach pod Wiedniem, w których udział 
bierze 3.000 robotników, chcących o półtora 
reńskiego od tysiąca cegieł więcej za swą pracę. 
(Dziś otrzymuje robotnik 2 i pół do 3 zł. za 
1000 cegieł, a zarobić może p izy — co praw
da —  bardzo natężającej pracy 18 zł. tygo
dniowo). Fabrykanci w obec tych strejków 
stoją bezradni, bo na- podniesienie cen nie ma 
co liczyć, owszem w całych kategoryach prze
mysłu , naprzykład w  żelaznym, dotkliwemi 
tylko zniżkami cen i zmniejszeniem produkcyi 
utrzymać się mogą. Powodzi się dobrze tylko 
bankom, które po 37 prc. kapitału nakładowe
go zarabiają!

Odkrycie bieguna północnego,
Dzienniki szwedzkie donoszą o niezwykle 

sensacyjnej wiadomości, mianowicie, że podró
żnik norweski, Fntjofo Nansen, dotarł ao bie
guna Północnego. Miał on przy niespodziewa
nej w tych okolicach temperaturze 2 stopni po 
nad zerem, dotrzeć do łańcucha wzgorzy na 
samym biegunie i zatknąć tam sztandar nor
weski. Taką mniej więcej jest treść depeszy, 
jaką przed kilku dniami otrzymała księżna na
stępczym tronn sz". edzkiego norweskiego. De
pesza ta wywarła w całej Skandynawii nad
zwyczaj silne wrażenie.

Wkrótce, bo 24 czerwca 1895 r., będzie 
dwa lata, jak Fricjof Nansen popiynął na o- 
kręcie „Framu (znaczy „Naprzód!") z ziługą, 
złożoną z ludzi odważnych. Przez długi 
czas nie miano żadnej wieści o wyprawie, 
którą uważano za straconą. Na szczęście, 
zdaje się, że jest iDaczej, że Nansen w rzeczy 
samej doprowadził wielkie swe przedsięwzięcie 
do skutku i zdarł nakoniec zasłonę z tajemni
czej Izydy nowoczesnej.

Jak Wiadomo, Nansen przypuszczał, że na 
morzu Północnem istnieje prąd morski stały, 
pędzący od brzegu azyatyckiego przez ocean 
Lodowaty aż do zachodniego brzegu Grenian- 
dyi, przebiegając przez sam biegun że pod 
biegunem znajduje się morze wolne od lodów. 
Na poparcie swej hypófezy Nansen powoływał 
się na drogę, którą przebiegi statek „ Jeanette", 
rozbity przy ujściu Leny. Ztąd wnioskował, że 
najlepszym i najpewniejszym sposobem dostania 
się pod biegun jest oddanie się powyższemu 
prądowi, który niezawodnie zawiedzie okręt 
pod. ów upragniony biegun.

Wsparty kwotą 280.000 fr., danych przez 
rząd norweski, i sumami, powstaiemi z sub- 
skrypcyi publicznej, Nansen zbudował okręt, 
800 beczek objętości mający, o kształtach, w y
łącznie przeznaczonych na tę ciężką i niebez
pieczną wyprawę. „Fram“ zbudowany był cały 
z drzewa dębowego, obitego żelazem, z potężną 
maszyną i o kształtach takich, źe nacisk lo
dów nie mógł go na wierzch wyrzucić. Na ta
kim okręcie Nansen imał zamiar popłynąć ku 
wieikim lodom północnym, pozwolić się przez 
nie ogarnąć i płynąć z mmi aż do bieguna. L i
czył on, źe podróż potrwa co najmniej dwa, a 
najwięcej trzy lata. Mimo to, nie chcąc nic 
zostawić wypadkowi, wzięto żywności ± opału 
na lat pięć. Miano także, o ileby okoliczności 
pozwalały, płynąć-/ pod żaglann dla oszczędze
nia węgla. Nansen tak silną wiarę miał w po
wodzenie swej wyprawy, że wziął ze sobą 
żonę.

W ieść, podana przez dzienniki szwedzkie 
zdaje się przekonywać, że wyprawa ta, śmiało 
obmyślana i dzielnie wykonana, dopięła 
celu.

KRONIKA.
Lwów 22 kwietnia.

Odznaczeni a Redaktor Czasu lir. Ludwik Dębicki 
otrzymał papieski krzyż komandorski św. Grzegorza z 
gwiazdą, radca ministerstwa skarbu Adolf Jorkasch- 
Koch rosyjski order św .‘Stanisława II. klasy, star
szy radca skarbowy na pensy: Jan Krumkowski w 
Krakowie order pruski, korony III. kl.; starszy za
rządca urzędu celnego w Krakowie Tytus Zającz
kowski order korony pniskiej IV. klasy.

Dr łoze f Wernicki,) lekarz i b. poseł sejmo
wy, został mianowany naczelnikiem filii banku hipo
tecznego w Krakowie.

Tegoroczny sezon letni w teatrze naszym bę
dzie bardzo ożywiony. Dyrektor p. Przybylski ba
wiąc na święconem w Warszawie poczynił kroki ce
lem pozyskania na gościnne występy czterech pier
wszorzędnych sił tamtejszego personalu ; p. Ładnow- 
skiego, Frenkla, Wolskiego i p. Marcello a co naj
ważniejsza, otrzymał od bawiącej teraz w Warsza
wie p. Modrzejewskiej przyrzeczenie, że znakomita 
ta artystka wystąpi u nas w czerwcu kilka razy, 
między innymi po raz pierwszy jako „Balladync11 
i jako „Halszka z Ostroga“ w dramacie Szujskiego. 
Nadto wystąpi gościnnie kilka sił krakowskich. Od 
15-go czerwca przyjedzie do Lwowa operetka pana 
Myszkowskiego. Sezon jesienny rozpocznie się kon
kursowym dramatem W  Sawiczewskiego „Na bez- 
drożu“ poczem pójdą inne o”yginalne sztuki, między 
innemi „Nowi ludzie“ Piątkowskiego, dramat „Na 
ostrzu11 i nowa komedya p. Przybylskiego „Rodzina 
Warskicb11.

PoŻar. Wczoraj wieczorem o godzinie pół do 
fi-tej wybuchł pożar w Lesienicach w browarze zwa
nym Grunda, a będącym własnością gal. Banu u kre
dytowego. Ogień wybuchł w wozowni i w jednej

chwili ogarnął cały ten budynek, następnie prze* 
niósł się na stajnię, smolarnię, lodownię, suszarnię 
i dom, w którym się mieściły warsztaty bednarskie, 
Z budynków tych nic nie można było wyratować. 
Padły więc ofiarą ognia znajdujące się w wozowni 
sikawki, wozy do wożenia beczek i t. p, w stajn 
zaś zgorzała część in-wentarza: konie i woły, któ
rych me zdołano wyprowadzić. Straż pożarna lwow
ska, która przybyła na miejsce pożaru, pracowała 
bardzo energicznie i zdołała ogień zlokalizować tak, 
że oprócz wyż wymienionych budynków, inne, jak 
magazyn, słodownia, w której znajdowało się słodu 
i jęczmienia wartości przeszło 150.000 złr., sam bro
war itd. ocalono. Szkoda wyrządzona pożarem, wy
nosi do 100.000 złr.; wszystkie budynki były ase
kurowane. Ruch w browarze nie będzie przerwany.

1

Doniesieniu r.aszemu, powtórzonemu za Ku-
ryerem st yjskim., jakoby na wieczorze Szewczenki 
w Stryju, adwokat tameczny drL Oleśnicki przema
wiał wrogo przeciw Polakom, zaprzecza Diło, po
wołując się na mowę dia Oleśnickiego, którą w ła
mach swych w całej osnowie zamieściło.

Z  izby sądowej. W  procesie socj alistów, oskar
żonych o zaburzenia uliczne, onróc: Kozakiewicza i 
Frennla, skazani jeszcze zostali Zelaszkiewicz nr 
2 tygodnie, Pryma i Steig na 10 dni aresztu. Oskar
żonych Majewskiego i Lecha trybunał uwolnił.

Z Tarnopola donoszą, iż katechetą w tame 
cznem seminaryum nauczycielskiem i kierownikiem 
internatu w miejsce ks. Librewskiego mianowany 
został ks. Władysław Weiss, dotychczasowy vika- 
ryusz kolegiaty łacińskiej w Stanisławowie,

Sprostowanie. Od dr. Olejnika z Mostów wiel
kich otrzymujSuiy następujące oświadczenie: W nu
merze 90 łrzrgtądu pod napisem „fatalna pomyika11 
podano, że choremu zamiast koniaku podałem czy
stego karbolu, wskutek czego chory ten we dwie 
godziny potem ducha wyzionął i że śledztwo sądow° ; 
z tego powodu jest w toku. Otóż nieprawdą jesi, 
bym choremu podał karbolu, gdyż uczyniła to sio
stra chorego, wziąwszy kilka kropel karbolu, za
miast zaordynowanego przeżeranie koniaku. Wpra
wdzie są dochodzenia sądowe z tego powodu w to
ku, lecz podnieść muszę, że sam postarałem się
0 nie. Z dochodzeń dotychczacowych można się prze
konać, że nie ja, lecz siostrr choiego podała karbol
1 że śmierć nastąpiła wskutek ostrej gruźlicy.

Sensacyjny p roebS  rozegra się wkrótce przed 
kratkami sądu kryminalnego zwanego Old' Baiiy w 
Londyms. Przedmiotem procesu potworna zbrodnia 
przeciw naturze, o którą w jesieni r. z. było i we 
Lwowie obwinionych kilku młodych ludzi. (J nas o 
sprawie tej, aby dla jęi potworności nie nadawać 
jej rozgłosu, przemilczano, w Anglii zaś stała się 
ona głośną i w całym kraju wywoiała jak najw.ęk- 
sze przygnębienie, gdyż jest o nią obwiniony jeden 
z najgłośniejszych żyjących pisarzy i poetów Oskar 
0 ’Flaherty Wilde-Wilde, chluba i ozdoba życia umy
słowego Anglii. Oskar jest synem nadwornego leka
rza sir Wil.ama Wilde' i liczy lat 40. Mając lat 25 
zasłynął już szeroko nawet po za gram sami swej 
ojczyzny jako prawdziwy twórca kierunku estety
cznego we współczesne filozofii, w sztukach pięk
nych i w obyczajności codziennego życia. Poezye 
jego rozchwytywano, zwłaszcza w najwykwitniejszych 
kołach, skwapliwiej niż poezye laureata Tennysona. 
Dramaty jego pi zedstawiały teatry londyńskie i w 
tej chwil1 nawet, gdy się przeciw Wildeńwi toczy 
śledztwo, teatr Kaymarket daje dwa razy dziennie 
jego „Idealnego męża,11 a jego komedya- „Co to zna
czy być poważnym11 ściąga tłumy do teatru St. Ja
mes. Do pierwszych dni tego miesiąca Oskar Wilde 
stał na szczyci sławy, był bożyszczem najpierw- 
szych w Londynie salonów, wyrocznią.w kwestyach 
dobrego smaku . tonu. Dziś siedzi w więzieniu o- 
skarżony o potworności, karane według kodeksu an
gielskiego cięźkiemi robotami na cale życie. Pized 
11 laty Wilde ożenił się i ma dwóch synKÓw 
w wTielui 10 i 9 lat.

Powód do procesu dał znany ekscentryk John 
Sholto Douglas margrabia of Queensberry, potomek 
Stuartów. Na otwartym bilecie wizytowym, wręczo
nym portyerowi Jockey clubu, napisał lord Douglas 
kilka słów, obrażających w najwyższy sposób Wilda 
i posądzających go o potworny stosunek z 241ecnim 
synem lorda Alfredem Douglasem. Wilde zaskarżył 
lorda o oszczerstwo. Przed sądem o u i o strony były 
reprezentowane przez najznakomitszych adwokatów. 
Wilde występował przed sądem jako oskarżyciel 
śmiało, gdyż Jiczył na swoją kolosalną sławę i na 
to, że oskarżony iord powszechnie był nielubiany, a 
nadto był przekonany, źe obrońca oskarżonego prócz 
Afreda Douglasa zupełnie oddanego Wilde’owi, ża
dnego nie będzie mógł dostawić świad <a, ponieważ 
postarał się o to, aby wszyscy ci młodzi ludzie wy- 
jeihali jego kosztem do Ameryki. 3ył także pewny 
Wilde, ze własną wymową zdoła sędziów przysię
głych przekonać, iż zarzucona mu przez lorda Dou
glasa zbrodnia jest oszczerstwem.

Rzeczywiście też bronił siij i przemawiał bar
dzo zręcznie. Gdyby był niewinnym, zręczność ta 
sławę by mu przyniosła. Dziś niestety pozostaje 
tylko do zaznaczenia, źe nigdy nikczemniejszy obłu
dnik nic tłómaczył się z potężniejszą siłą pychy... 
a pychy rzekomo poety, którego zrozumieć nikt me 
jest w stanie i „nikt, lub małe kto wart jest !u Lecz 
spadł na niego grom n:-spodziewany. Obrońca oskar
żonego sprowadził z za morza i z prowincyi wszyst
kich świadków, młokosow z gminu, nieokrzesanych. 
Niektórzy z nich zdołali wyjść z błota i pracują po 
wsiacn, inn, byli masztalerzami, kamerdynerami itp. 
Gdy świadkowi© stanęli w sali sądowej, zastęrica 
prawny Wilde a, nutaryusz koronny i członek par
lamentu sir Edward Ciarkę, zrzekł się swego man
datu. W  kilku zdaniach, wypowiedzianych z ponurą 
uroczystością, poprosił prezy dującego, by me do
puścił do przesłuchiwania tych świadków... i w imie
niu własnem, jakotez w interesie klienta zgodził się, 
hy wyrok przysięgłych — umawmnii margrabiego. 
Sędziowie uczy mli to natychmiast, lecz do wyroku 
dodali smwa: „uznajemy nawet, źe osuarżony postą
pił uczciwie i z korzyścią dla dobra publicznego !■“

Tak się zakończył proces o oszczerstwo, a tego 
samego dma władze rządowe, na mocy dokumentów 
procesu i na podstawie tymczasowych zeznańjświad- 
ków, rozkazały pochwycić- Wiide’a. Nazajutrz sta
nął przed sędzią śledczym. Śledztwo nie jest skoń
czone, gdy to nastąpi, Oskar Wilde pójdzie pod sąd 
w Old Daily.

Proces Józefa Garczyńskiego w Wiedniu
skończył się w sobotę wieczorem. Sędziowie przy
sięgli uznali Garczyńskiego winnym zbrodni oszu
stwa a trybunał na podstawie tego werdyktu ska
zał go na 6 lat ciężkiego więzienia.

Polary. W  Bajkowcach w pow. tarnopolskim 
zgorzało onegdaj sto kilka chat a między innemi cer
kiew, plebania, budynek szkolny i urząd gminy. 
Szkody znaczne. Donoszą nam również o groźnym 
pożarze, który wybuchł onegdaj w Roman iwce w 
pow. tarnopolskim.

Morderstwo i San.ODOjstWO. z  Sambora dono
szą : Zona ks. Dmytra Markowa, gr.-kat. kooperaiora 
wRajtarowicach acórka ks. Neronowicza, Samborskiego 
parocha, w przystępie obłędu umysłowego, udusile 
swoje niemowlę, a następnie poderżnęła sobie 
brzytwą gaidło i rzuciła się w sadza- dcę, gdzie za
kończyła życie.

Proces Ł ich irgera Przed ławą sędziów przy 
sięgłych w Wiedniu rozpoczęła się dziś rozprawą



PRZEGLĄD z dnia 23 Kwibtma 1895;

Karna przeci Gustawowi Eichingerowi, który — jak 
to donieśliśmy — przed kilku miesiącami zamordował 
adwokata wiedeńskiego dra Izydora llothziegla, u 
którego był solicytatorem (tj. czemś wyżej niż wo- 
zny, a niżej niż dependent). Akt oskarżenia zarzuca 
Eichingerowi zbrodnię skrytobójczego morderstwa, 
kradzieży i sprzeniewierzenia, a oskarżenie swe mo
tywuje w następujący sposób. Dnia 1 lutego znale
ziono dra Rothziegla w jego kancelaryi konającego, 
z ciężką raną w głowie; nie odzyskawszy przyto
mności, zmarł on tego samego dnia wskutek 
ran, które — jak orzekli lekarze — zadać mu 
mógł tylko morderca, gdyż samobójstwo było wy
kluczone. Śledztwo początkowo napotkało na wielkie 
trudności, gdyż nie było żadnych poszlak, któreby 
mogły naprowadzić na trop zbrodniarza. Gdy atoli 
spólnia zamordowanego dr. Theimer, który pierwszy 
odkrył zbrodnię, zeznał, że drzwi kancelaryi dra 
Rothziegla były zamknięte, i że on, usłyszawszy jęki 
swego spolnika, musiał drzwi od jego kancelaryi 
otwierać, podejrzenie skierowało się na Eichingera, 
gdyż oprócz obu adwokatów i służącej on tylko miał 
klucz od owej kancelaryi, mógł więc, kiedy chciał, 
wejść do niej. Służąca dostatecznie wykazała 
swoje aliLi, Eichinger zaś nie. Przesłuchiwany w 
w śledztwie przyznał się on początkowo tylko do 
zbrodni sprzeniewierzenia, później jednak przyznał 
się i do morderstwa.

W  dalszym ciągu podnosi akt oskarżenia, iż 
Eichinger, jako oficer, dopuszczał się najrozmaitszych 
malwersacyi, które atoli zawsze w porę pokrywał, 
tak, że nie wszedł w konflikt z sądami wojskowymi. 
Poznawszy swą żonę, a nie mogąc złożyć kaueyi, 
żył Eichinger naprzód z nią w związku nieślubnym, 
ożenił się zaś z nią dopiero w r. 1892, gdy na 
mocy wyroku oficerskiego sądu honorowego musiał 
ze stopnia swego kwitować i wystąpił z wojska. 
"V\ krotce potem znalazł zajęcie jako solicytator 
w kancelaryi dra Rothziegla. Początkowo prowadził 
się nadzwyczaj dobrze i zyskał sobie zaufanie swego 
chlebodawcy; w ostatnich dopiero czasach zaszła 
pewna zmiana w jego postępowaniu, a mianowicie 
wydawał on na swe przyjemności daleko więcej niż 
mu na to pozwalała jego pensya i jego dochody. 
Dopuszczał się więc w kancelaryi rozmaitych nad
użyć. Gdy widział, iż nadużycia jego już się tak 
łatwo, jąk dotąd, nie ukryją, kupił rewolwer w za
miarze odebrania sobie życia, ale nie miał dość na 
to odwagi. W dniu, w którym popełnił morderstwo, 
kupił z polecenia dra Rothziegla miodek i świder, 
lecz już wtedy powziął zamiar dokonania mordu. 
Wróciwszy z zakupionemi w mieście rzeczami, za
stał szefa swego w bardzo złym humorze. Przy
szło między nimi do małej sprzeczki, podczas której 
Eichinger, jak powiada, uniesiony gniewem, chwycił 
za leżący na stole młotek i uderzył nim dra Roth
ziegla stojącego do niego plecami tak silnie w gło
wę, że uderzony nieprzytomny z bolu upadł. Upa
dając uderzył się o żelazną kasę stojącą w pobliżu. 
Następnie Eichinger, jak sam opowiada, uderzjT 
jeszcze dra Rothziegla kilka razy młotkiem, po- 
czem — aby nie jęczał — scyzorykiem przeciął mu 
żyłę na ręce. Rothziegel nie dawał znaków życia. 
Eichinger myślał więc, że go już zamordował, umył 
się przeto, młotek również obtarł ze wszelkich śla
dów krwi, otworzył kasę, z której wyjął znajdujące 
się tam wartościowe papiery oraz gotówkę i doko
nawszy tego wszystkiego zaniknął kasę, drzwi od 
kancelaryi i poszedł do domu. Młotek rzucił po 
drodze do kanału, z gotówki dał żonie 30 zł. i za
płacił zaległy czynsz za mieszkanie; resztę znale
ziono przy nim, gdy go aresztowano.

Akt oskarżenia wątpi o prawdziwości twier
dzenia Eichingera, iż ów młotek, którym doko
nał morderstwa, kupił z polecenia swego chlebo
dawcy, gdyż w mieszkaniu zamordowanego znaleziono 
mloi-ek zupeini« dobry i przydatny do użytku. Nie 
potrzebował więc iunego Twierdzi również akt 
oskarżenia, iż nie można dać wiary zeznaniu Eichin
gera, jakoby on dlatego przeciął żjdę na ręce swej 
ofiary, iż chciał, aby ona nie jęczała. Akt oskarże
nia sądzi, że Eichinger zadał tę ranę w tym celu, 
abv mogło zajść podejrzenie, iż Rothziegel sam so
bie odebrał życie, tembardziej, że rana ta zadaną 
była scyzorykiem Rothziegla, który on nosił zawsze 
w kieszonce kamizelki. Również z zachowania się 
oskarżonego po morderstwie jako też z przygotowań, 
jakie on przedtem poczynił, wynika, że nosił się on 
już dawno z myślą zamordowania swego szefa i że 
nie powziął tego zamiaru — jak twierdzi — dopiero 
podczas sprzeczki z chlebodawcą w dniu mordu. 
Twierdzi akt oskarżenia, iż Eichinger dokonał swego 
czynu po dojrzałym namyśle.

Nadto oskarżony jest Eichinger o kradzież 
szpilki brylantowej swego szefa wartości 50 zl. i o 
sprzeniewierzenie pieniędzy kancelaryjnych w kwocie 
140 zł. Proces będzie trwał dwa dni. Śledztwo prze
ciw Eichingerowi już dawno było ukończone i roz
prawa mogła się była odbyć, ale opóźniła się 
wskutek tego, że obrońca mordercy _ zażądał, ażeby 
lekarze zbadali jego stan umysłowy. Życzeniu obroń
cy stało się zadość i lekarze poddawszy Eichingera 
dokładnej obserwacyi, doszli do przekonania, że jest 
zupełnie zdrów n i umyśle. Liczy on lat 33 i po
chodzi z Austryi niższej. Urodził się w wierze kato
lickiej, później atoli, aby módz ożenić się ze swą 
żoną, która jest żydówką z Przemyśla, Rąbinowi- 
czówną z domu, przeszedł we Lwowie na judaizm.

Św aw ola studentów czeskich Z Pragi do
noszą, że z powodu znanych reskryptów namiestni
ka hr. Thuna w sprawie wychowania szkolnego, o- 
trzymali: namiestnik, dyrektor policyi, wielu dy
rektorów szkół i posłów litografowany paszkwil, 
którego treść przekraczała wszelką miarę przyzwoi
tości. Pokazało się, że autorem tego paszkwilu jest 
pewien uczeń ósmej klasy czeskiego gimnazyum w 
Pradze, odpisał go pewien uczeń drukarski, a prze
syłką jego zajął się pewien student medycyny wraz 
z zasądzonym w procesie Omladiny malarzem poko
jowym Ottem. Oddano ich sądowi. Przy rewizyi 
znaleziono także formularz kwestyonaryusza, w któ
rym uczniowie mieli dawać w y j a ś n i e n i a  co  
do  w i e d z y ,  m a j ą t k u  i p o l i t y c z n y c h  
p r z e k o n a ń  p r o f e s o r ó w  t u d z i e ż  co do 
zapatrywań politycznych swoich kolegów.

Mianowania- Minister sprawiedliwości zamia 
nował Bazylego Ei bicza, adjunkta sądu po w. w Gura- 
liumora, sędzią pow. w Serecie.

Z PudhojeC nam donoszą : Dnia 18 kwietnia
o godzinie pół do drugiej w nocy zajaśniała krwa
wa łuna we wschodniej części Podbajec a szalony 
wicher unosił kłęby dymu i iskier. Sygnał pożarny 
zwiastował pożogę w Starem mieście. Natychmiast 
ochotnicza straż pożarna pod komendą naczelnika 
p. E. Sygiericza przebyła 4 - kilometrową odległość 
w 20 minutach jawiąc się na miejscu katastrofy. 
Zastano w płomieniach 4 domy mieszkalne i 15 bu
dynków gospodarczych. Po bardzo energicznych wy
siłkach powiodło się ogień zlokalizować. Pożar wy
buchł z domu Onufrego i Barbary Cybulskich, ubez
pieczonego wraz z zabudowaniami gospodarczemi na 
600 złr. w Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, reszta pogorzelców nie była ubezpie
czona a szkoda wynosi do 6.000 złr.; zboze do za
siewu przygotowane, do szczętu się spaliło.

Zmarli. Ks. Tadeusz Chwalibóg, proboszcz z 
dyeeezyi tarnowskiej, w 58 roku życia i Maryan Ja
nicki, magister farmacyi, w 32 roku życia w Krako
wie. We Lwowie zmarli: Mikołaj Zarzycki, radzca

sądu krajowego, w 59 roku życia. Ks. dr. Jan Ma
zurkiewicz, b. profesor wszechnicy lwowskiej, w 69 
roku życia; Helena z Żeromskich Kaczkowska, wła
ścicielka realności na Kastelówce, w 71 roku życia; 
Jan Pfeiffer, obywatel m. Lwowa, w 71 roku życia.

Stan powietrza. T. o 8 rano - f9 n R. w poł. 
-f 13° R. Bar. 767. Nieruchomy. Pochmurno. Zanosi 
się na deszcz.

Fraszka.
Stare przysłowia już nam rie służą,
Choć jeszcze jedno z nich jest na dobie:
Że nieraz, kto ma ambicyi dużo,
Ten nie ma wcale ambicyi w sobie.

Teatr. Dziś w poniedziałek nie ma przedsta
wienia. We wtorek przedstawienie na dochód złożo
nego ciężką chorobą byłego śpiewaka sceny lwow
skiej Jana Kohlera. We środę „Bal maskowy11, 
krotochwila w 3 aktach Bissona.

Literatura i Sztuka
* Na dochod weterana śpiewaków polskich, La

ry tonisty Jana Kohlera, złożonego ciężką chorobą, 
odbędzie się jutro w teatrze skarbkowskim nadzwy
czajne przedstawienie z bardzo bogatym programom. 
Udział w tern zajmującem przedstawieniu werr  
tyści i artystki sceny lwowskiej i zjednoczone 0Uy 
teatru ludowego. P. Kohler, któremu dochód z tego 
przedstawienia ma dać środki do wyleczenia się 
z ciężkiej niemocy, pracował przez lat czterdzieści 
bez przerwy na scenie połskiejji był ulubieńcem publi
czności, toteż w tak wyjątkowym wypadku powinny 
odżyć w niej dawne sympatye.

*  Teofil Lenartowicz. „Wybór poezyi.“ Peters
burg, 1895.

Nakładem K. Grendyszyńskiego wyszedł świeżo 
w Petersburgu obszerny dosyć, bo z trzystu kilku
dziesięciu stronic wytwornej szesnastki złożony, wy
bór poezyi śpiewaka „Wiochny11 i „Kaliny11, autora 
„Zachwycenia11, „Błogosławionej11, „Jagody11, „Graj
ka11 i tylu jeszcze, tylu rzewnych, tęsknych, uczu
ciem niezgłębionem przepełnionych piosnek, które 
spłynęły przed laty ze strun jego lirenki, jak cicha 
skarga, głoszona w pogodny wieczór majowy, i dziś 
jeszcze w duszach trzeciego już z rzędu pokolenia 
znajdują oddźwięk najżywszy, budzą współczucie i 
zachwyt.

Jesteśmy pokoleniem, wyrosłem pod wpływem 
tak zwanych „nowych prądów i powiewów11 w sztu
ce Przed oczyma naszemi przesunęło się już tyle 
różnych kierunków literackich — zaczynając od scep
tycyzmu i negacyi Heinego i Musseta, realizmu Zoli, 
psychologii Bourgetów, a skończywszy na nadczło- 
wieczeństwie Nietschego, dekadentyzmie, symbolizmie, 
weryzmie i innych izmach Baudelaire’ów, Verlaine’ów 
i Maeterlincków — a każdy z tych prądów na swój 
sposób wskazuje nam duszę ludzką, jako coś tak 
złożonego i niezrozumiałego, że mimowoli odwyknąć 
musieliśmy od dawnej prostoty form i uczuć w 
poezyi. *

Dzisiaj więc, czytając piosenki Lenartowicza, 
dziwić się prawie musimy, że to takie niewyszukane, 
proste, naiwne niemal, a jednak takie piękne zara
zem i tak nas chwyta za serce. Może to zresztą 
działają tutaj w pewnym stopniu i ślady wspomnień’ 
dzieciństwa, gdy powtarzaliśmy z pamięci:

„Powiedz słowiczku, powiedz mój mały,
Błagam na wszystko w świecie:

0  czem ty śpiewasz przez wieczór cały
W  naszym ogiódku w lecie?11

(Rozmowa ze słowikiem.)
lub słuchali z rozrzewnieniem piosenki o kalinie, 
która „nad modrym w gaju rosła potokiem, drobny 
deszcz piła, rosę zbierała, w majowem słońcu liście 
kąpała11, a po śmierci grajka, Jasia, wnet „wszystkie 
swoje liście rozwiała, żywe korale zrzuciła w wodę, 
z żalu straciła swoją urodę.11

Jako poeta, malujący z artyzmem niezwykłym 
proste, naiwne, a jednak rzewne zarazem i niepozba- 
wione głębokości uczucia ludu naszego, zajął Lenar
towicz całkiem odrębne stanowisko w literaturze na
szej i przez nikogo dotąd pod tym względem prze
wyższony nie został. Nikt w takim stopniu jak on 
nie wsłuchał się we wszystkie odcienie pieśni gmin
nej, którą żywcem prawie potrafił przenieść na 
struny swej lirenki. Smutki i radości, zwątpienia i 
nadzieje ludu prostego znalazły wierne odbicie w po
ezyi Lenartowicza, który razem z wieśniakiem na
szym kochał i wierzył, pracował i odpoczywał, we
selił się i płakał z całą szczerością i prawdą. To 
też nikt bardziej od niego nie miał prawa powie
dzieć do ludu:

„Śpiewać dla nas rzecz melada;
Kto jedwabne słówka składa,
Kto nie dzieli z wami doli,
Nie zaśpiewa sercu k’woli“...

Weźmy dla przykładu piękny wiersz p. t 
„Mazur za wołami,11 jeden z pierwszych w zbiorku. 
Z jakim artyzmem odmalował w nim poeta myśli i 
uczucia podczas ciężkiej pracy na roli, jaka jasność, 
przejrzystość, pogoda biją z tycli prostych strof:

Mam ja rolę i chatę,
I poszyte stodółki,
I bydełko rogate 
I dwa konie i pszczółki;
I kobietę Jagusię 
I dzieciątko malusie.

Pan Bóg łaskaw na człeka;
Grady biją zdaleka,
U mnie zboże się kłosi,
Deszczyk przyjdzie, porosi,
Albo lunie jak z cewki 
Na ogrody, przy siewki.

Jak to woły się cieszą,
Kiedy jarzma nie czują,
A rogami się czeszą,
A patrzą się, a żują;
Idzie słonko po niebie,
A no ! woły od siebie!

1 tak dalej i dalej, chciałoby się wszystkie 
strofy przepisać, tyle w nich naturalności, prostoty 
i wdzięku. Kończy się wreszcie dzień roboczy, a 
Mazur nasz z podchwyconemi pysznie przez poetę 
rysami optymizmu ludowego, z tem jego znanem 
poddaniem się losowi, a raczej „woli boskiej,11 mówi 
do siebie przy końcu wiersza:

Ot i dzwoni już dzwonek 
Na wieśniaczym kościele,
Dzięki Bogu za dzionek,
Za serdeczne wesele,
I za wszystko co miłe,
I za wszystko, co boli;
W  ciężkiej pracy za siłę,
I za uśmiech w niedoli.

Optymizm ten i pogoda, właściwe poezyi lu
dowej, niejednokrotnie jeszcze znajdują odbicie w pio
senkach śpiewaka „Kaliny11, — czy to, kiedy ma
luje wesołą wiejską dziewczynę, której się „wszystko 
śmieje11, dla niej „kwieci się dolina, dla niej wie

trzyk wieje11, czy w „Wiochnie11, która wręcz mówi 
z naiwnością niezrównaną :

Jak to dobrze Bóg zrobił 
Ze ten śliczny świat stworzył,
Tak go cudnie ozdobił,
Tyle kwiecia rozmnożył, —

czy w dłuższych opowiadaniach ludowych, pełnych 
głębokiej wiary w opiekę opatrzności nad człowie
kiem („Chata pod śniegiem11, „Niech będzie pochwa
lony11 i inne), —  czy wreszcie w utworach, które 
mamy prawo uważać za odbicie osobistych uczuć 
poety, jak ten n. p., w którym mówi on między 
innemi ;
Mnie wszystko tak cieszy, co swojskie, co nasze,

I ludzie mi drodzy i mili ;
I nie wiem, co milsze nad wiejskie poddasze,

Nad ptaka, co w krzakach wciąż kwili ?
Nad żonę, co w białej len przędzie świetlicy ?

Nad ziemię, co zboże mi rodzi ?
Nad gwiazdkę, co w czystej kąpie się krynicy 

Nad miesiąc, co z lasu wychodzi ?
(„Wiecznie to samo11, str. 122).

Nastrój ten jednakże nie stanowi ogólnej i za
sadniczej cechy poezyi Lenartowicza, — częściej 
może w tonach jego piosnek słyszymy echa tęsknoty 
za czemś dalekiem, niedoścignionem, tęsknoty, prze
chodzącej niekiedy w głęboki smutek i melancholię. 
W  zbiorku ostatnim, który nie obejmuje przecież 
całkowitej twórczości autora „Zachwycenia11, mamy 
takich utworów kilkanaście, że wymienimy tu tylko 
„Zrozpaczoną11 (str. 55), „Pieśń ukraińską11 (58), 
„Pozdrowienie11, „Cygankę11, „Pogrzeb11, a zwłaszcza 
dwie dumki przepiękne, przeniknione głębokim u- 
cznciem osobistej tęsknoty, osobistego smutku... 
Niekiedy utwór, rozpoczęty w nastroju jasnym, po
godnym, słonecznym, kończy niespodziewanie smutna 
jakaś, a głęboka refleksya, jak np. w „Wiochniea 
właśnie, a zwłaszcza w „Dziewczynie11 (str. 41) 
i kilku innych.

W  cytowanym przez nas wierszu „Mazur za 
wołami11, autor maluje tylko uczucia i myśli wieś
niacze, ale język i forma wiersza są jeszcze jego 
własnością. W  wielu jednak dalszych utworach 
poeta posuwa się jeszcze dalej, biorąc wprost formę, 
zdania cale i słowa z ust ludu, tak, że utwór jego 
bezwiednie niemal przechodzi do literatury ludowej, 
przyjmuje się na jej gruncie i często z ust do ust 
wędruje, jak prawdziwa gminna piosenka. Jako 
przykład wymowny tego rodzaju utworów możemy 
wskazać w zbiorku prześliczną piosenkę „Zostań 
dziewczyno !“ (str. 33), „Doczynek do pieśni : Hej 
tam na górze11, który z czasem stał się popularniej
szym niemal od pieśni samej, dziarskiego oberka 
„Nad Wisłą11 (194), prawdziwie wiejską śpiewkę 
„O Baśce, co jej krowę zajęli11 (142), „Balladę11 
wreszcie, osnutą na tle znanej pieśni ludowej o złej 
pani, która „Pana zabiła, w ogródku go grzebała, 
rutki na nim zasiała11 i t. d. U Lenartowicza w bal
ladzie tej trudno prawie rozróżnić, co jest utworem 
poety, a co żywcem zostało wzięte z ust ludu.

Jako poeta nawskróś rodzimy i swojski, od
czuwał Lenartowicz i rozumiał najlepiej tchnienie 
pól naszych ojczystych, życie naszej wioski cichej, 
naszego dziewczęcia lub wieśniaka, ducha wreszcie 
poezjo ludowej, — to też tym właśnie czynnikom 
zawdzięczamy najlepsze, najbardziej do duszy naszej 
przemawiające utwory mazowieckiego lirnika.

Przebywając jednak dłuższy czas we Włoszech, 
wsłuchiwał się poeta nasz i w echa włoskich 
piosnek, i w tętna życia tamtejszego ludu, — i ztąd 
powstał szereg cały utwoiów takich, jak : „Lolita11, 
„Inamorato11, „Grosz ubogiego’1, „Saltarella11, „Pe- 
riferraro11, przepiękna wreszcie idylla pt. „Madonna11 
(str. 234) i innych parę, w których odbija się wy
raźnie wpływ miejscowości i otoczenia. W  utworach 
tych, niezależnie od zalet formy, którą u* śpiewaka 
naszego zawsze podziwiać musimy, uderza nas róż
norodność poruszanych motywów i to odczucie 
obcego, bądź co bądź, życia, świadczące o szerokości 
talentu poety.

W jednym z nich, zatytułowanym „W  gaju 
Tiwoli11 (str. 250) słyszymy wyraźnie dźwięki sło
wiczej piosenki:

Hej ptaszku z nad drzewa 
Napróżno nie zwodź,

Nie ona to śpiewa :
Chodź, chodź, chodź, chodź, chodź.

Tak samo śpiewała,
Słowiczku, ty mój,

Gdy łza jej spadała, _
Czuj, 'czuj, czuj, czuj, czuj...

Jak widzimy, Lenartowicz z zamiłowaniem 
i artyzmem szczególnym malował w utworach swoich 
ciche życie wioski naszej, prostych ludzi i proste, 
ale głębeko czujące i wierzące silnie serca. Zamiło
wanie to jednak nie przeszkadzało mu bynajmniej 
wznosić się od czasu śmiałym lotem w sfery wyż
szej poezyi, gdzie nie każdemu szybować jest dano. 
Był on słowikiem, który najchętniej nucił swą 
piosnkę nad ziemią, — słowiczek ten jednak nie
jednokrotnie wznosił się lotem skowronka w prze
stworze podniebne. W  chwilach takich powstawały 
zapewne utwory, odbijające osobiste uczucia poety, 
jak wymienione już przez nas „Pozdrowienie11, dwie 
„Dumki11 i innych parę. W  chwilach takich poeta, 
zwracając się do młodości („Ideały11, str. 184) nie 
wahał się zawołać z zapałem :

Młodości! W  tobie zapału pochodnia
Marzenia święte jedna wcielasz ty ! —

i dawał rady, w rodzaju np. zawartych w następu
jącej strofie:

Póki młodość w tobie żyje.
Póki serce silnie bije,

Żalu dźwięków stroń!
Patrz daleko, czuj głęboko,
Młodą duszę wznoś wysoko 

I za celem goń!
(„Wieczór,11 str. 182).

Poezya była dla niego matką, wiarą i prawdą 
narodów, jak to wypowiedział w pięknym „Wierszu 
do poezyi11, stanowiącym wstęp do najnowszego zbior
ku jego utworów.

feęść ekonomiczna^
Wiedeń 20 kwietnia. 

(Z.) Konferencya dzisiejsza między ministra
mi Plenerem i Wurmbrandem wywoła bardzo 
znaczną baissę. Nie wiedziano wprawdzie nic 
autentycznego o tem, co na niej uradzono, po
mimo to jednak wszyscy mówili tylko o tem, 
że akcya rządowa co do upaństwowienia kolei 
dozna znacznej zwłoki, a może nawet zupełnie 
się rozbije. Towarzystwo kolei państwowej — 
jak zapewniano — na razie zupełnie wykluczo
no z kombinacyi rządowych, a co do kolei po
łudniowej, także jeszcze bardzo daleko do po
rozumienia się z Węgrami, pozostałe zaś trzy 
koleje czeskie są dla spekulacyi giełdowej cał
kiem podrzędnego znaczenia. Każdy zatem 
sprzedawał papiery kolejowe. Kurs Statsbahnów 
spadł o 6 zł., Elbethalów o 7 zł., lombardów 
o 4 zł. Także kredyty spadły o 5 zł.

Ogromna baissa panowała dziś także 
w akcyaeh tramwaju wiedeńskiego, gdyż zanosi 
się na ostry konflikt tego towarzystwa z na
miestnictwem, które wystosowało bardzo ener
giczny reskrypt w sprawie uregulowania letnie
go porządku jazdy i postawiło towarzystwu 
niesłychanie twarde warunki. Akcye tramwa
jowe spadły o 22 zł.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 395’— , węgierskie 458’—, 

Anglobanki 169 50, Uniony 330’—, Bankvereiny 
160’50, Landerbanki 282-25, Ludwiki 222’90, 
Czemiowieekie 332*— , Elbethale 303’75, Renta 
papierowa 10L70, srebrna 10P80, austryacka 
złota 123-75, 4%  austr. renta wal. kor. 10P55, 
węgierska złota 12330, 4vl. węgierska renta 
wal. kor. 99‘45, dukat 5 74— , 20-fraukówka 
9 72— marki 1U95, ruble 1’31V,.

Wiedeń 20 kwietnia. Spirytus 16T0— 16-20.
§  Bank galicyjski dla handlu i przemysłu r.o- 

dąje niniejszem do wiadomości, że zgłoszenia 
subskrypcyjne na nowe akcye Banku oraz 10- 
procentowe wpłaty kaucyjne przyjmuje jat do
tąd i nadal „Towarzystwo Wzajemnego kredy
tu w Krakowie11, oraz, że dnia 14 czerwca L. r. 
odbędzie się w sali Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń posiedzenie subskrybentów w myśl 
protokołu posiedzenia z dnia 11 lutego b. r.

Kraków 20 kwietnia 1895.
Zarząd.

§ Sprawozdanie targu zbożowego. Podwoło
czyska 20 kwietnia

W skutek żydowskich świąt wielkanocnych w 
ubiegłym i bieżącym tygodniu żadnego prawie nie 
było ruchu na targu naszym. Popyt o pszenicę i 
żyto z początku miesiąca dosyć słaby, obecnie o- 
żywił się, głównie z powodu niekorzystnych wiado
mości o stanie oziminy. Owies i jęczmień chwilowo 
mało są poszukiwane, to też. ofiarowane znaczniejsze 
partye tych produktów nie znalazły pożądanego od
bytu. Kukurudza jak dotychczas zajmuje silne sta
nowisko, a wszystkie transporta nadchodzące z Ro- 
syi w jednej chwili bywają rozchwytane. Oo się ty
czy grochu, popyt w ostatnich dniach się ożywił, 
aczkolwiek zawsze jeszcze mamy więcej sprzedają
cych, niż chętnych do kupna. Łatwy odbyt napoty
kają mak niebieski, koniczyna i siemię konopne.

Płacono za zboże krajowe w miarę jakości: 
pszenica 7.10 do 7-45, owies 480— SIO, jęczmień 
4-80—5-10, żyto 5'— do 550, siemię konopne 9-50 
do 10.—, groch pastewny 5.— do 5.50, groch do 
gotowania 6'25—6.60, groch "Wiktorya (wybierany) 
7-— do 8-— , rzyj 6.10 do 6.50, siemię lniane 10, 
fasola 10, tymotka 23’— do 28-—, koniczyna czer
wona 35-00— 55-00, biała 80-— do 95-— za 100 
kilo netto loco Podwołoczyska.

Z Rosyi mało obecnie przybywa transportów. 
Płacono: pszenicę 4-80—5 44, żyto 3.20— 350, jęcz
mień pastewny 3'20— 3 50, owies 3’80—do 4"30, 
groch biały 4.— do 6.— , zielony 5.50 do 6.—-, ku
kurudza 4-70 do 4.95, otręby pszenne 3.— do 3'15, 
mak niebieski 13 50— 14-25, konicz czerwony 40.— 
do 55, za 100 klg. netto, transito (t. j. bez cła) 
loco Podwołoczyska.

§  Spirytus. Podwołoczyska 20 kwietnia. Wsku
tek zwyżki cen na giełdzie wiedeńskiej podniosły 
się ceny i u nas i obecnie notuje kwiecień 13 50, 
maj-sierpień 14.— za 1000 L prc

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K r a k ó w  19 kwietnia

Ostatnie sprawozdania o stanie zasiewów 
są w ogóle mniej pomyślne, w szczególności 
żyto miało ucierpieć znacznie. W yższe notowa
nia na giełdzie zbożowej w Wiedniu w dniu 
wczorajszym motywowano wiadomością o złym 
stanie urodzajów z Rosyi. Wstrzymany przez 
dwa tygodnie ruch w handlu zbożowym pod
jęto dzisiaj, opierając się na stałej tendencyi 
targów zagranicznych w usposobieniu wcale 
dobrem. Nieuzupołniane przez ten czas zapasy 
młynów doznały uszczuplenia, przeto mianowi
cie na pszenicę pokup był ożywiony tak, że 
sprzedający podnieśli znowu swoje żądania, tem 
bardziej, że zaofiarowanie nie było wcale zna
czne. Zyta dowieziono tymczasem znaczniejsze 
ilości z Węgier, tak, że podaż przewyższa chwi
lowe potrzeby i dlatego żyto ledwie się w ce
nie utrzymało. Jęczmień i owies poszukiwane 
po dobrych cenach.

Płacono pszenicę białą 8 ’25 do S-75, czer
woną 8-— do 8'60, żółtą 8-— do 8'60, żyto 6"80 
do 7"15, jęczmień browarny 6'35 do 6’75, na 
kaszę 6'— do 6"25, owies 6’40 do 7-— zł., rze
pak — ’— do — '— . Koniczyna czerwona 50 do
75, biała — ’— do — , tym otka do — "— zł.,
wyka 6.00—6.50; bób 0.00 —0.00 zł. Wszystko 
za 100 kilogramów.

Bank gaiicyjski dla handlu i 'przemysłu.

Telegramy „Przeglądu“
Wiedeń 22 kwietnia. Bastujący robotnicy 

w cegielni „W ienerberg“ odbyli wczoraj zgro
madzenie i uchwalili wytrwać dalej w bezro
bociu. Na zgromadzeniu tem było przeszło 
2000 robotników.

W  wielkiej „halli indowej“ ratusza odbył 
się wczoraj wybór wydziału pomocników han
dlowych kupieckiego gremium. Walka w y
borcza była bardzo gorąca. W alczyły ze sobą 
dwa stronnictwa, a mianowicie chrześcijańsko 
socyalne (antysemickie), któremu przewodniczy 
pomocnik handlowy Axmann, tudzież stronni
ctwo socyalno-demokratyczne. Ogółem oddano 
6490 głosów. Zwyciężyli antysemici, których 
lista przeszła 3830 głosami. Na listę socyali- 
styczną oddano wszystkiego 2660 głosów. Po 
skończonych wyborach przyszło na placu j . zed 
ratuszem do krwawej bójki między obu stron
nictwami. Kilkanaście osób pokaleczono. Po- 
licya rozpędziła walczących i aresztowała 12
najkrnąbniejszych.

Peszt 22 kwietnia. Nuncyusz papieski ks. 
Agliardi przyjmował wczoraj deputacyę w y
działu katolickiego związku św. Szczepana. 
Przywódzca deputacyi hr. I  erdynand Zichy po
witał nuncyusza francuską przemową. Nuncy
usz odpowiedział, że ze wszystkich odszczegól- 
nień, jakich doznał ostatnimi driami na W ę 
grzech, najbardziej cieszy go to, że może przy
jąć dostojnych reprezentantów wiernego i w y
próbowanego stowarzyszenia katolików węgier
skich. Następnie wspomniał nuncyusz o sła
wnych walkach, jakie W ęgrzy toczyli przeciw 
Turkom i rzekł, że Papież z radośnem sercem 
śledzi przygotowania do obchodu tysiąclecia 
istnienia państwa węgierskiego i obmyśla środki, 
w jaki sposób On wziąć ma także udział w tym 
uroczystym obchodzie. Przemowę swą zakoń
czył nuncyusz temi słow y : „Prowadźoie tylko 
nadal waszą szlachetną pracę na polu nauk i 
literatury i służcie z pożytkiem zarówno K o
ściołowi jak i o czyźnie.u

Lubiana 22 kwietnia. Wczoraj o godzinie 
6ej min. 45 wieczorem dało się znów uczuć 
dosyć silne wstrząśnienie, a w nocy skonstato
wano dwa razy lekkie chwianie się gruntu.

Belgrad 22 kwietnia. Dotychczas zamiano

wał król 57 deputowanych, z tego 36 postępo
wców, 20 liberałów i jednego radykała. O ile 
dziś już sądzić można, będzie się składała sku- 
pczyna ze 190 postępowców albo też takich 
neutralnych, którzy przechylają się na stronę 
postępowców i z 40 liberałów. Nieznaczna re
szta składać się będzie z radykałów lub ludzi 
nie należących do żadnego stronnictwa.

Wiedeń 22 kwietnia. Umarł były marsza
łek Austryi dolnej ks. Colloredo-Mansfeld.

Paryż 22 kwietnia. Pięć tysięcy ludzi za
trudnionych w towarzystwie omnibusowem po
stanowiło bastować, gdyż towarzystwo nie chce 
im podwyższyć płac.

Brindisi 22 kwietnia. Królowa belgijska 
odpłynęła na Korfu.

Wiedeń 22 kwietnia. W  sferach poselskich 
opowiadają, że na dzisiejszem posiedzeniu ko- 
misyi budżetowej oświadczył minister handlu, 
iż rząd odracza akcyę co do upaństwowienia ko
lei południowej, gdyż pragnie poprzednio z rzą
dem węgierskim porozumieć się co do całego 
szeregu zasadniczych kwestyi. Rząd chce zre
sztą Izbie, która i tak już ma dużo wielkich 
prac do załatwienia, przedłożyć jasny i zupeł
nie wykończony plan upaństwowienia kolei, ale 
w tym roku przedkładać go nie będzie.

Wiedeń 22 kwietnia Sonn- und Mcntags- 
Zeitung donosi, że rezultatem dwudniowych 
obrad ministrów jest to, że na razie postano
wiono odroczyć upaństwowienie kolei połu
dniowej z rozmaitych powodów, a między in
nymi także dlatego, że spowodowałoby .ono 
ruinę handlową Tryestu, gdyż W ęgry skie
rowałyby wówczas cały ruch na Fiumę.

h o t e iT  I m p e r i a l

KRZYSZTOF JANOWTCZ 
Lwów — ul. Trzeciego Maja 1. 3.

Przyjechali dnia 21 kwietnia. E. hr. Bawo- 
rowski z Wiednia. F. br. Groner z Wiednia. W. Ti- 
ring z Wiednia. J. Bloch z Wiednia. S. Wybra- 
nowski z Kimirza. S. Matkowski z Szczerca. F. Mar- 
kitan z Berna. R. M. Freud z Odessy. H. Eckstein 
z Budapesztu. J. Gizowski z Mokrzan. A. Krzy- 
sztofowicz z Kornicza. M. Bloch z Paryża.

HO TEL EUROPEJSK!.

A LB E R T SZKOW RON i Spółka.
Lwów — Plac Maryacki

Przyjechali dnia 21 kwietnia. Dr. W. Bodyń- 
ski ze Złoczowa. E. Bodyński ze Złoczowa. J Palla- 
sek z Jaworowa. M. Marynowski z Jarosiawia. St 
Nanowski z Kałusza. J. Seeligmann z Nowosiółki. 
P. Madejski z Łańcuta. M. Sehellechow z Warsza
wy. T. Giirtler z Iławczy. Porucznik M. Horbaty z 
Sadogóry. Dr. A. Iskrzycki z Sanoka. Urich z 
Wiednia.

H O TEL ŻCnŻA.
Lwów — Plac Haiyacki.

Przyjechali dnia 21 kwietnia. J. Jaroszyńska 
z Błudnik. A. hr. Wołań ska z Rzepiniec. Z. Ober- 
tyńska z Nowego Sioła. JCW, ąrcyksiąże Piotr Fer
dynand Salwator i br. J. Pelichy z Wiednia. F. 
Wolfahrt z Kurzan. K. Romański z Wołynia. S. 
Łempicki z Wieliczki. Dr. S. Filles z Krakowa. B. 
Rotter z Suchodół. W. Markiewicz z Brzeżan. J. 
Onyszko i G. Platz z Borj-sławia.

IN a d esł& n e .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, me bierze też 

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Kasyno miejskie. W piątek 26 względnie 
w sobotę 27 bm. „W ieczorek humorystyczny11. 
Lista będzie otwartą w środę 24 o godzinie 5
popołudniu.

Lekarz dr. Auerbach, specyalista chorób wewnę
trznych mieszka obecnie przy ul. Krakowskiej 1. 14.

P i * .  M e n  r y k  B e r b e r
b  l e k a r z  k l i n i k i  p r o f .  N e a n e n ,  ordynuje w cho
robach wewnętrznych (massagc, elektroterapia) od godz.

2—4 popoł. u . H a lick a  21.

: f l .  M a ś l a n k a
inżynier cywilny przeniósł biuro techniczne 

na ulicę Kraszewskiego 19.

M, J O  NASZ
dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ulica JagicllońsK* 1 3. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo

we, losy i monety po najtańszym bursie 
dziennym

P R O M E S Y
na losy  k red y to w e

po 5 złr. 50 ct. wraz ze stemplem

ciągnienia 1 msja r b.
Główna wygrana 800.000 koron i na 3 pr. austr zakł, 
kred. ziem. II emisyi po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem 

Ciągnienie 6 maja b. r. Główna wygrana koron 100.000.
Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o dołą

czenie 20 ct. na portoryum.

Rok założenia 1853.

August Schellsnbarg i Syn
dom. bankowy i Kantor wymiany wa Lwow:e.
ul Karola Ludwika 1. 1 kupuje i sprzedaje wszelkie 

papiery wartościowe i monety itp.
P c f lim e s y  na losy kredytowe z r. 1858 do cią- 
gnionia l maja br po złr. 5.51. Główna wygrana 
B'0.000 koron i na 3 pr. losy austr. zakł. kred. 
ziemsk Ił Em. do ciągnienia 6 maja br. po zl. 1.75 
wraz ze Btemplem. (iłówna wyarana 100.000 koron.

Upraszamy Szan. klientów o wczesne zamó
wienia, gdyż na kilka dni przed ciągnieniem z po
wodu wyczerpaniz zapasu nie mo libyśmy służyć

L w ó w  dnia 22 kwietnia (Z Izby handlowej;.
A k e y c  za sztukę: Kolej gal Karolr Ludwika 200 

zł. m. k. 2 2ż-— do 2 2 5 — , Kolej Lwowsko-Czerń .-.Tasaka 
po 200 zł. w. a. 333.—  do 338 — , Banku hypotee nego po 
200 zł. w. a. 452.—  do 462.— . Akc. garbarni w Rzeszo
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 203. — .

L i s t y  z a s t a w n e  za 100 zł. Banku hipot. galic. 
5 proc. los. w 40 lat. 100-50 do 101-21, 6 proc. z 10 proc. 
prem. 110 30 do 1 1 1 — , 4 i pół proc. los. w 50 lat. 100.80 
101-50, Banku kraj. 4 i pół. proc. los. w 51 lat. 101 20 do 
101.90, Banku kraj. 4 proc. los. 57 lat 97-75 do 98 45 
Tow. kred. gal. ziem. 4 proc. (I emisya 98-50 do 99 20 
4 proc. los. w 41 i pół latach 98'—  do 98 70, 4 proc. los, 
w 66 lat. 97-80 do 98 50.

Wiedeń 22 kwietnia (godz. 11 w połudnj 
Kredyty 394.— , kred. węg. —.—, Anglobanki 
170.—, Uniony —.—, Bankvereiny —. -  Lkn- 
derbanki 282.75, Akcye tytoń. —.—, Staats- 
bahny 429.— , Lomb. (z kup.) 103.75, Elbethale 
—’—, Renta rap. —-—, Renta węg. 4°/0 kor. 
—-—, Renta w gierska złota 4°/0 —.—, Alpiny 
— , Marki 59 90. Losy tureckie —•—.

W brew rozsiewanym pogłosko o, zwraca się uwagę, że Pierwszy skład obuwia Karlsbad z- 
kiego znajduje się tylko przy ulicy Karola Ludwika 21 (Hotel angielski).

W yroby trw ałe! Ceny niskie/ Zapas obfity!
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D n i a  K ii k m  l e t n i a  k r . odbędzie 
fię w folvrarLu Oparowie (ad Gajj'pod  
1 nowem dojazd g03-.ińceiu rządowym przez 
Bogatkę Łyczakowską) o godzinie 1J przed
południem, sprzedaż 34 sztuk Koni robo
czych, między temi 4 łoszaki i oioło 20 
krów lojnych, w drodze publicznej licyta
cji. Dojazd od poczty w Gojach wskaże 
osobny posłanie.,, który będzie oczekiwał 
Jtok po.ztj w Gajach. ‘ 2 — 3

d la t  ł-r * ic e  włosienne (3 podusznij po 
zł. 13, 14, i5, 16, 18, 20 do .10. Kołdry 
szyte niji pszy roczny wyrób po 3.50, 4, 
*>, 7, 8 , 10, 12 do 14 zł. Jedwabne atia 
sowę po 12 50, 14, 16 do :.0 zł, Kołderzi 
dziecięce od zł. 2 i wyżej w największym 
wyborze p< 'eca specjalna pracownia po
ścieli Józef Schuster Lwów Kopernika 7.

J  . k . ł - i  i i c s a  stroiciel foitepianów, 
który dłużczy czas pracował we iabryce 
fortepianów Wirtha we Wiedniu, przyjmuje 
zamówią nia na strojenia, tudzież uskutecz
nia wszelkie reperacye, odnawiania i skró- 
canL, fortepianów. A dres: ulica Ossolin 
.kich 5 I. piątro 2— 5

A a u k i  L a h a l t t r y i  < c d w n ,  i c j
udziela OSOBNO za porozum leniem ZBIO
ROW O u kur acu specyainych (dla Pań 
odrębnie), zakłada księgi, przeprowadza skon- 
J i, informuje L  K Yeltze, Krakowska 7

C - j r g k i a cStary
x wina wła*£*r« najww, _ __r.—wr jaki 1-1 i V®tej
alba J iwy ,  i b J .  I
W aaat. B ł e  r y a  i i t a f u .  

ititadl ndóbr, i i n i  Aaffc*

|  M i e s z k a n i a  i s k l e p y  m

<40 * ł r .  Dwa pokoje 
tow6 iiraz Teatralna 5.

kawalerski 5 fron
4-5

= =  VI i łln e  p o s a d
—  ..

f o «  ztti Łącko poszukuje 
ieLgrafisty od Maja.

ekspedytora
1 - 5

P o s z u k u j ę  p o s a d 1 1

m a  mioua, inteligentna przyjmie 
m ejsce do zarządu u księaza tub w mte- 
lige-itnym domu. P. T. post. restante Prze
myślany. 3 - 3

L r z ę d n i k  kawaler poszukuje umie
szczenia na prowincyi od 1 lipca, Adres 
w. biurze dziem.ików i ogłoszeń Plohna.

M i a n c z j  n i  zręczna poleca się na 
Wiea, do dłuższej roboty lub d . wyprawy. 
Kwiatkowska, CzerKov.ee, Nowy Świat 

1- 10 . _   1 _ 2 2 _
K i l k a  nauczycielek dyplomowanych 

różnej narodowości do umieszczenia przez 
biurc stowarzy szen a nauczycielek R> nek

O a o ltu  młoda, iiiteli^ciiLua puszukuje 
mejuca Jo zarządu domu na wsi. W . S. 

30 Lwów, posta restante. 2 3

R z ą d z c a
lub ekonom żonaty bezdzietny, posiauajaey 
chlubne świadectwa i szkolę niższą rolni
cą, obznajomiony z kulturą buraków cu 

krowych i chodow la bydł- .asowego, po
szukuje posady od 1 Lipca. Zgłos-enia 

przyjmuje U . H. puste restante Jasio, 
f a iu t y a . w i m i u  ekspejytorka z uzdol

nieniem telegraf rznein poszukuje posady 
Łaskaw" zgłoszenia J, M. poste rcstai.te 
niuvhnik. ~ 1-4

O n .tliu  w śiednim wieku poszukuje 
miejsca za jospoJynie lub też jako bona
do dzieci. Zgłoszenia Mary a Ilgner ulica
Kochanowskiego 1 27. I I

k f l i  h a r s  żonaty, dzietny, m ogiły się 
wykazać chluhntmi świadectwami poszaku. e 
posady w mieście lub aa wsi. Zgłoszenia 
J G. poste restante Żydaczów 1-1

Kupno i sprzedaż

K i l k a  l * o l w d i * K ó w  

d o  w j d z i c  r ż a w i o D i a
jest zaraz na bardzo dogodnych warun
kach tanio, ziemia pszenna, budynki do
bre, obsiane, z inwentarzami, na 12 lat 

Bliższymi mformacyi udzieli Zarzad 
dubr owiduik, Węgry via Cukla. 5-5*

tmmmmmasMBimsf&mum
U fillia  z u r i i i  w nader piek-

uem położeniu, blisko kolei elektrycznej 
przy ul. św. Zofii jest za az korzystnie 
do sprzedania lub wynajęcia, w iado- 

mość na miejscu.

* ’ # r «  toni karetiau ch gmadych mia
ry 16 i pół, pięcioletnich, bardzo spokoj
nych i dobrze .wyjradMnych jest do sprze
dania na obszarze dworskim w Kimirzu, 
poczta ow.rz. 2-2

d p r z  t i U m  aj realność dwumorgową : 
dom mmowsuy ( .0  ubikacyj) stajnia mu
rowana na 26 kuni, szopa eti., miejscenaj- 
oapcwiedniejsze pod budowę fabryki, pi 
karni, dy stylami, magazynów etc b) aiunt 
budowlany dwupa Iowy Irnutowy, cztery
sta sążni, obok willi „Zacisze". v, iadonn só 
Gołębia 15 od 4 do 0 popołudniu. 2 6

Do Yiulzierżdtf len a
od 1 czerwca 1895

F o l w a r k  I I  I n  c i  i

koło Tarnopola, przestrzeni około 
450 morgów roli i około 150 mor
gów łąk z bardzo dobrymi ozimi

nami i z odsiewem jarym. 
Bliższa wiadomość nr. (Umai 

iLladki p  ILiuboczek WioJki. Po- 
ireclniutwo wykluczone.

zaraz ,v dobrym stanie instru
ment do nlwelacyi. S. Snieszku. Lubela p. 
Dobrosin. 2 2

Stara wilia June
w O r u a d i H e e

w stylu staroniemieckim urządzona, cu
downe położenie, wielki park do wynaje 
cia ewent. do sprz dania. Iniormuje n»r. 

Nemnayer Wien I Kleeblattgasse 1-3

C .  k .  u p r z y w .  G a l i c y j s k i
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

e, k, Lprzyw. fabryki

ś w l a t o w s j  s ł a w

w  B E R N D O R F

A K C Y J N Y  B & m  H I F O T E C Z M Y
W ysokie c. k. Namiestnleswo reskryptom z dnia 6 lutego 1894/ 1. 10.150.1100 zawiadomiło c .  5*. t»|pry>yw. g i l i c .  » t k c v j n y  

B a n k  h l p  • te c z « 8 y , że W ysokie c k Ministerstwo spraw wewnętrznych w porozumieniu z w łaściwemi inneni Ministerstwami udzieliło 
Bankowi przyzwolenia do ściągnięcia znajdujących się ja3zcze w obiego 5 %  l i s t ó w  l i i  p a t y c z k i } 'c l i  i wydania natomiast 4  % °/0 ł l h t ó w ' 
h i p o t e c z n y c h .

Na m ocy tego zezwolen:a Bank hipoteczny wylosuje z d n i e m  3 0  t* w i e t l i c a  l b 9 5  wszystkie jeszcze w obiegu się znajdujące 
5°/0 listy h.poteczne i wypłaci wartość ich nom nalną w dniu 1  l b ł U p  ( lif t  1 H 0 5  

Pi zed rozpoczęciem  jednakże togo losowania mogą P. T. posiadacze 5 %  • 
k w i e t n i a *  1 8 9 3  skonwertować na 4 ‘/2%  litsly hipoteczne, a to p o i  następującymi warunkami:

Z-a byJidy lOO zł. kapitału 5 % listach hipotecznych

, z którym to dniem ustaje dalsze ich oprocentowanie, 
listów h.poteczuyoh takowe najpóźniej dii? d n b ‘  2 0

W a c ^ y i i  rn
i t « ł o w e  I  ^  e » e  r  » «  r

x* entbra chituJ.1. so 3 aUaai
m «  c z f  i i  i a

u  &.*». trurfclt-i

psiaoa
t  L ^ r is ł iy i

W. 3ILEŃ8KI
jr* Lwturo Biica Ułtr— skx 1. $

■ ■ ■ ■ ■ ■ H W 8

1/  u, 
' i  /o1 listopada 1895 otrzyma posiadacz tychże 1 Ó O  z ł .  ł>*<| i t ^ ł u  w  4  

pierwszy płatny również dnia 1 listopada 1895 i d o p ł a t ą  2 5  e t .  w a l .  a u a t r .  w  p t ó w c e

z bieżącymi kuponami, których pierwszy płatny dnia 
l i s t a c h  l l 3p o t e c z n > c h  z bieżącymi kuponami, których

P. T. posiadacze 5°/0 listów hipotecznych, którzy chcą skorzystać z t “j prop -zycyi, mogą znajdujące s ę w ich posiadan:u dotąd
niewylosowane 5 %  listy hipoteczne wraz z kuponami, 
n a j p o z o i e  d n i a  2 0  k w i e t n i a  1 8 0 5 .

których pierwszy płatny dnia 1 li3top>ana 1895 przedłożyć Bankowi do konwersyi 

W i K K u l o w f t i i e  l u b  z n a j d u j ą c e  s i ę  w  d e p o z y c i e  s a d o w y m  d o t ą d  n i e w >  l o s o » a n b  5 ° /0 l i s t y  h i p o t e c z n e

rnożna do wyżpodanego terminu do konwersyi zglos.ć, a u&Kuteczuić konwersyę 
nu 1895 r.

Lwów, w marcu 1895

należy najdalej w przeciągu 3 miesięcy t. j. do 1 sierp-

E > 3 7 - x e 3 s c 3 7 ‘ S i . .

gaszona, niegaszone lub nawozowe 
z nowo wybudowanej fabryki krę

gowej w Grliansj Nawary!

a niśk om Itej
jakości i wydatności poleea po ce

nie najtańszej firma

Seicer Bolland i Eisler
Lwów Hotel angiulski.

D Y R E K C Y A
Towarzystwu Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie

podaje do powszechnej wiadomości w myśl § 11 statutu gradowego.

WYKAZ NAJWYŻSZYCH CEN
p o  j a l s i c n .  z i e n a i c p ł o d y  -oo- r o łc -o .  1 S S 5  c a  g -rad -ia . u b e z p i e c z o n e

Toyć i r j c g r ą :

R o d z a j

z i e m l o p t o d ó a

w  p o w i a t a c h

A .
Biała, Buuhc , Briesko, 

Chi.aaów , Dąbrowa, 
Gorllre, Grybów, Jaeło, 

Kolboai-owi., Kraków, 
Kroino, r iruanow*, 

Mył etiice, Miuler, N j * j  
S%op. Nowy Tvrg, Nisko, 
PiKuo, Eopczyce, Tarnów, 1 ar ubrz^g, V ,adow:ce, 

W ie uszka, Żywieo.

B .
Brzozów, Cierzanow,

D ibromil, Do ina, 
Drohobycz, Gródtk, 
Jaroiłav, J„worów, 

Krluar, L  «kc, Lwów, 
Łańcut Mobc e ia, 

Przemyśl, Rawa, Rtteaów 
R dki Ban bur, Sanuk, 

S'ar'' Mieeto,Stryj Torke 
Żółkiew, Żydauzów,

poz,
1 ~
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
2 0  
2 1  
22
23
24
25
26
27
28
2 9
30
31
32
33
34
35
36
37

Żyto ozime . .
„ jare . . . .  

Lszeniua ozima
„ ara . . ,

Jęczmień .
O r k is z .....................
Owies
Hreczka (Tatarka) .
Kukurudza
Prose
GrocK pospolity
Groch Wiktorya
Groch zielony drobny
Bób
Bob.k
Fasola
Soczewica zwykła 
Soczewica szelągowa 
Wyka 
Tymotka .
Konicz czerwony 

„ 1 iady i szwedzki
lizepak zimowy 

„ letni
Lnianka (Lnica, Rżyj) 
Konopie włóko 
Nasienie konopne 
Len wtókno 
Nasienie lniane 
Mak
Kminek .
Anysz rosyjski 

„ plaski .
Kartofle .
C hm iel za 50 kilo .

Łoza koszyk. 1-1. z morga 
Łoza koszyk. 2-1. z morga

poz ZŁ. za 100 kilo i poz.
1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22 
z 3
24
25
26
2 7
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37

6-50 
6‘— 
8 ,—
7-50 
6-50 
6-50 
6-50 
7‘— 
6‘— 
6-50
8-— 
9-50 
8-— 
6-50 
6‘— 
8-50 
9.50

11 ' —  

6-50 
29'— 
63*— 
74'— 
11 - -  

10- —  

9,—
2 2 - -
10 —  

24-50
1 -Z-- 
2 2 '—  
25'— 
24-— 
29-— 

1-90 
70— 
40—  
50—

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
1 2
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
2 5
2 6
27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37

Zlr. za 100 kilo
6 '—
5-50
7-50 
7.50 
6 —
6—  
6 — 
6'50 
6'— 
6'—
7 —
8 — 
7'— 
6'— 
5-50
8—
7-50 
8'50 
6' —

28'— 
57—  
6 7  —  
10-5D 
9—
8—  

21 —
8'50 

24—  
10—  
22—  
24—  
24—  
27—  

1-70 
60—  
38'— 
48' —

O .
Boh roaezany, Bobrki, Borgzerów, 

Brody, naoiue* Brzeifcry, 
Ozortlćir, Hotodenks, lluoisiyc, 

KamionKa Str., B ołom ,ji-, Kotsów, 
Nadworna, rodorjca Prxe?*yślanj, 
Itoh»tyn SkaiŁl, Śniatyr Bokal, 
Stam*ła\.ów Tarnopol, liire a c z , 
Trem fow la. ZahtzczyKi, ZbarBż, 

Złoczów. Bak .Ytina.

poz.j Zlr za 100 Kilo
1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
1 2
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
2 3
24
25
26
2 7
28
2 9
30
31
32
33
34
35
36
37

6 50 
5—  
7'50 
7.— 
SAO  
SAO 
5A0 
650 
5—
5—
6—  
8—  
OAO 
6 '—

’• &'—
7 50 
7'—- 
8 '—  
5—

25—  
56—  
67—  
10  —  

9—  
OAO 

18—  
7 50 

23— - 
9A0 

20—  
23—  
22—  
23—  

1-30 
55.— 
22 ' —  

28;—

oraBOffiaeiBCBaosuasi^^ b (isusatsi. m sswsiraj sWKrarasicnw

P .
Ninit/szem mam zaszczyt donieść JWPanu jak najuprzejmiej; iź widząc, przy coraz 

bardziej wzmagającym się w całej Galicyi popycie na maszyny moje potrzebę założenia tamże
skłecm stałego zaopatrzonego we wszystkie wyroby fabryki mojej
takowy z dniem Igo kwietnia r. b. w Stanisławowie przy ulicy Bclwederskiej otworzyłem, 

powierzając sprzedaż inyoli maszyn wyłącznie na całą Galicyę firmie:

S  w  ow  ae
przy ulicy Belwederskicj, która interes ten na swój władny rachunek prowadzić będzie.

Upraszam zatem J WUana jak najuprzejmiej o łaskawe zgłaszanie się w razie zapo
trzebowania czegokolwiek do firmy powyższe,, która wszystkie łaskawe zlecenia bądź to 
z głównego składu w Stauisławowie, bądź też wprost z fabryki mej z Poznania, gdyby to 
tańszy fracht spowodować miało jak itąjsumi nnioj i najprędz-j wykonywa^ będzie.

Z wysokim szacunkiem
1 3 . .  C E G I E L S K T I .

Powołując się na powyższe zawiadonfenie, polecam nimęjazem na nadchodzącą porę.
P ł u g i  jednoskiuowe Sacka do orki 6 , 7, 8 , 10 i ’ 4 cali głębokiej 
H f o s i  jednoskibowe Gutowskiego ao 7 i 10 calowej orki.
) ( i t w e  p a i c n u a  p i l i l i  dwu i trzy i czteroskitiowe, k óre obok <lc3konałej orki bez względu na

jakość nem 1, odznaczają s f  nadto proBtym i trwałym przyrządem do ustawiania dwóch przednich kotek biegowych. W »I r r  do ziem: pierścieniowe, gładkie i kolczaste.
I l i  ł . i w i i i  *' I najnowszej konsirukcyi do wytwarzania dołków przy radzeniu kartoili, oszczędzające połowę 

pracy roboty ręcznej.
S i e w n i  .1  .zerokoriutne Drewiiza et Tryumf uniwersalne.
/ a t c i i U w a n a  ć r e i a w n t k l  nowej konstrnkcyi ulepszone, wysiewające jak najrpguu.rni< j tak ną pła

szczyznach jak i na polach góizystych, odznaczające się przytem nadzwyczaj prostą i trwałą konstrukcyą.

I E 3 L  O e g - 5 . e l s J s : L  O T i f t ą .
Wyłączne zastępstwo i sk ła d  główny na całą Galicyę

S, B r o n i b o n s k i  w  g f a i i i s l a w o w i e .

G I O V A Et H I Ż U L I A l i
w a L r o s  le  ul. św. P io tra  I. 9.

w y r o b y  b e t o n o w e  i p c s s d z H  t e r r a z z e

odznaczone zaszczytnie na wystawach, poleca własne krajowe 
wjToby : posadzki waneckie tarrazo. mozaikowe imit. granitu, 
płytki maszynowe z cementu deseniowe do posadzki, betonowe 
kanały, gotowe rury kanałowe, sklepienia łukowe, rezerwoary 
i muszle do studzien, schody, bal' ony, żłoby i wszelkie tym 
podobne wvroby z cementu Wzory i kosztorysy na żądanie

bezpłatnie.
Łaskawe zamówienia miejscowe i z prowincyi uskutecznia się najsta

ranniej, wzoiowo i tiwale, po cenach umiarkowanych.
FILJA W  CZER N IO W C A C II: 

ulica św. Trć;cy liczba 16. (DreifŁlitigi.eltsgasse)

P e n y  ni>< z p  e c K o a c ,  n i e  c e . i y  t n .  ^ u A r ,  tędą służyć w r«zie gradobicia za podstawę wyn.grodzeni.  
W oA o Jest podawać do ubezpieczenia sny niższa d wyżej oznaczanych ceu wyższych Dyrekcya do ubezpieczenia w myśl 
§. U  otutuiu przyjąć tie  n ze, W y ją t e k , t e j  m  erzie  j e d n a - *  t l i m l  ‘ .Cena maks,m.ilna chmi»ln i.ióż»
oyć bowiei na p.z* dtia jieni* rabeipiioczoncgo po wykazaniu ważnych powodów przez Dyrekcyą lub RepieieDcyą <• i i .-  
k u  t r w a n i a  z a b e z p i e c z e n i a  za dopia^ ,.d ,oiłiea_iej zaliczki podwyższoną, o il« cnmiei Jo owej pory pizeo grad 
uszkodzonym nie został, a w tazim iati« cena podwyższona służyć bedzia za podstawę wy nagrodzenia w razie giaiiobioa.

i

Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie.
Z. S to b ie c k i  l i  S e iiA o  11. l i  i  e s z k o w n k  i

I
i

l

l i .  S c ip io  
Przed.uku nlepłacimy.

3 ć i^ g t iie n ia  ju z  iy & i iS g a  m a ja !
Poreclmy następną bardzo naoznymi wygraueou zaopatrzone grupy :

527, StStwJfc 8350.00J 585.»“«“ea  zł. l2,3tłO.OOOH“ m“-' l wygranymi'
1  w h > « K l Iow i i i  z y ż "  
l  s e r b * i . i  l o *  p y t o n l i w y  
I Ł ł»  J o  t z i r  
1  l o s  b a z y i d i a

losu
I wszystkie 
losy

rat :

4
na Ittt

Jrat nuesiecz. 
| I , Z t . l itu

'u wygranymi
1 > o 8  k r e d y t o w y  x ie lli i 'ś li l  i if. m
1 n )t»K( Ioj> k. zyża 
i  f«»*ł s e r b i ę i i  i y i » i u o w y  

j 1  l o s  J o - » z : v
Natychmiastowe wyłączne prawo do wygranych po złożeniu pierwszej raty Każdy los musi

gratis i tracko.
Kantor n j  iniany Werner i Ska itieden 1 W ijiplingerstrasse Kr. 49 zal. 1867

Zlecenia * prowincyi wykonują sie odwiotim . Pierwsza at« przel-iztm uabze kwit m uepozytowytn.

ma .osu 
wszystkie 4

I losy na 
rai miesięcz

nych ‘ 
po zł. a  

wygrać. Li: ty ciągnień

i8
1

K ll l l i f ,  M U CH  i li(litZ L M u \ L b h l
W E  L W O W IE

rżBRYKA PIRGWA PlttO i KAFL0E1CH
odznaczona zaszczytnie na wystawach.

K a n t o r  M m ó w i t u  i  w y s t a w u :  L s ó k  u l i e i  
Ł a k t s l i i - k l e g c  6  (plac Castrum) 

polecają własne . yiohy ogniotrwałe szamotowe p f  i:e , 
u o m i d k i  k u c i u . i »  i  w a<  o y  k a f l o w e  z gład
kich i deseniowych kafli w rozmaitych kolorach i stylach, 

f e k r y t i a  s c  a u  k a f l a m i  
W yroby nasze równają się zupełnie wyrobom zagra 

nicznym, gdyż pracując pi zez lat kilkanaście w pierwszo
rzędnych fabrykach zr granicznych, nabyliśmi wszechstron
nej praktyki w tymże zawodzie.

Wykonywamy także wszelkie naprawy.
Łaskawe zamówienia mejscowe i z prowincji usku

teczniamy najstaranniej, wzorowo i trwale, po cenach 
umiarkowanych.

Wzory i kosztorysy na żądanie bezpłatnie.

C era ty

S l f i

g u m o w e  

c e r a t o w a  

i  k o r k o w e

m i e s i ł o  m e j
polecamy książkę W go ks Stanisława Szymały p. t.

„ 4  ' rf j  1  I A  A  B A  > M . f u  W  K “
aprobowaną przez Najprziewieleb. Ord_,narjai Metropolitalny, 

ia zawiera piękue nauŁu na każdy dzmń miesiąca i spuoób 
odprawiana nabożeństwa majowego.

Ceny z przesyłką pocztową: 1 egz. 35 ct., 5 eg-!. 1 złr 50 ct. 
10 egz. l  złr. 60 ct., 20 egz. 4 złr 50 ct. Oprawne trwale o 10 cc. 
w p.ótno o 20 ct. drożej

Namówienia prosimy adresować:
ADRES: „Komitet wydwwiiietwa Gxl«lek ludowyeli11 

w e L n o i t i o ,  u l .  ( ła r n e a is U a  1. 2 4 . 2-3

MluO PANifNSKi
iiilcsięc,<>le.n i 

odznaczony złotym medalem im Wystawie 
k.ajow ej, tudzież uzEany p zez najznako
mitsze osobistości za baruzo dobry. Środek 
mezawouny w osłabieniu nerwowem i prze 
wozow pokarmowych, napój podniecający 
siły chorych, krzepiący rekonwalescentów,
podtrzymujący ziliuwycu, . lu d t i u  U a , .r
K u  D X t» a p a ń s k a  1  z l r ,  I D  e t .
(dwie ila=zk. idą na paczkę 5-kilową. Na
być można *» a u i u i n i s w a c y l  l f  u t  
iiil& a , L * o w ,  u l  Ł y c a a i a o n s k t a  

i i t a b a  9 4 .

na meble 

sto ły , w ózk i, 

podłogę 

przed umywalnie

"CilbJor LWÓW

^ i e p r z e i n a ^ a l u e  p ł a c h t y  I  p ł ó t n a  ż a g l o w e

poleca magazyn wyiobów gumowych

11. K R 1 3 1 M E R A
________________________________ h o t e P  f r ł i n c u i r k i .

U<ł » Q W w d * i* iy iy  t s d ę i i t o p ' i  s 4 r i k

Wszystkie gatunki krajowych

nasion i sadzonek leśnych
ludzież ozdobne

d r z e w k a  o g r o d o w e  k r z e w y  i  l Y S l i b y  p n ą c e

rozsyła za zaliczką pocztą lub koleją

Zarząd leśny w Zassowie pod Czarną
Szczegółowy cennik odwrotną pocztą

Pa ó d  Miklosz
i i i f d u n i k

w Zniesieniu, p. Podzamcze I wów 
urządza dzwonki elestryczne dbmowe 
nowe, oiarr naprawia i przeistacza w 
jak najkrótszym czasie, ' rzetelnie i 
trwale, po couach najumiarkowańszych 
tnstailacya kompletna dzwonka elek- 

t ycz tego domowego za 7 zł i wvżej.
Tolecaiąc s:ę łaskawym wzglcdom 

Szanownej I T. Publiczności kresie sie 
z uszanowaniem

Paweć Miklosz.

Najnowsze

Parasolki
otrzymał w wielkim wyborze 

poleca najtanie1

i i i o k j  Ludwig
Lwów, ul. Halicka l. 14 

Herbaty-iSkład  Kaw y

Artura Ktścickieao
pod godłem „B \R Y G SZ“ we t.wowie, ul. 
Ossolińskich liczba 11, filia ul. Trzeciego 

Maja 1. 2 poleca:

M W *  i id j j ł r z r d iu e is z a
pó? Ko 90, 95 i 1.05 ct. 

. N a j l e p s z e

t i iE it i iA T ir
rosyjskie, chińskie i sławne Lip- 

tona angielskie 
V. Ko od 90 ct do 3 zlr. 

Koniak czysty kuracyjny but. 
zł. 80 ct. do 5 złr.

W m  t* leczniczo Malaga, Madeira, 
Gherij i uacrima Cliristi but, t.80 do 
2 i 2.56

TRAWA HilODOWA
( I l a l c n s  l i i u a t n  )

nasienie świeże i pewne na grut ta suche 
lut) mokre, zupełnie liche, na pastwisaa 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 
lat. i i - M b C  wraz z workiem
kosztuje 4  * ł .  w . a  , przy z kupnie za
raz I ł .  k o  « y  dodaje sie korzec oezpia- 
tnie. Zamówienia uskutecznia 5. ' l i c i e  

w ie* , nkl.td nasion *r iŁ .io I ir f
uw}  l i ó r  wszelkiej najlepszej służby, 

bon, guwerntntek, olicyalistów ud w biu
rze informacyjnem Stanisława cataly Lwó.v
Byksu *ka B.  1— 6

< ;* n f r « i i i e k - - « * r . -  o e ś r e i l a i o t  a  
Celestyny Bodytiskiej Lwów Rynek 29 
dom Andryolego, poleca wszelkie, katego- 
ryi służbę jako to : rządców, ekonomów, 
gorzelników, leśniczych, pisarzy gospodai 
jzych , guwernerów, guwernantai 1’olki, 
i:’rancuzki, Niemki frocblazki, panny słu 
żacy, k lucznice, kucharzy, Kucharki, ka
merdynerów, oraz w3>elką służbę dworską. 
Łaskawe zlecenia załatwiam w ja k  naj
krótszym czasie z cala sum ennością i 
uczciwie. 1— 3

u » p w r  i  ta o : i * i  i & M  F i j a J k o w k i r t b  w Z
i


